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Dyskusja w drugim dniu
obrad V Zjazdu PZPR

Przemówienia L. Breżniewa, W. (Ii brie kia i T. Ziwkowa

We wtorek o godz. 9.00 wznowione zostały obrady V 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Drugi 
dzień obrad — to dyskusja, rozpoczęta w dniu poprzed 
nim przez Edwarda Gierka. Przez kilka najbliższych dni 
toczyć się będzie szeroka debata o zasadniczym znacze­
niu dla kierunków dalszego działania partii, a więc i 
dla perspektyw rozwojowych Ludowej Ojczyzny.Lista kilkunastu mówców, którzy zabierali głos we wto­rek najlepiej charakteryzuje bogactwo poruszanej tematy­ki. Z trybuny zjazdowej wypo wiadali swe opinie na temat wszystkich niemal dziedzin na szego życia sekretarze komite­tów wojewódzkich PZPR i roi nicy, naukowcy, działacze mło dzieżowi. ministrowie i tere­nowi działacze gospodarczy.

Przedstawiają oni, udokumen­towany faktami, obraz na­szych osiągnięć w okresie mię- dzyzjazdowym, lecz główną u- wagę koncentrują na aktual-nych problemach kreśląckierunki dalszego działania w oparciu o wygłoszony w dniu poprzednim przez Władysława Gomułkę referat Komitetu Centralnego.Najwięcej miejsca poświę-
Rpflpks^ z salj z!azdowej

Polska racja sojuszu

Na podium prezydium zja 
zdu pojawił się wczo­
raj rano nówy element 

dekoracyjny, lest nim pokaź­
nych rozmiarów rzeźba, wyra­
żająca w oostaciach robotni­
ka z podniesionym młotem i 
chłopki z sierpem w ręku — 
symbol bohaterstwa pracy i 
wiary we wspólne zwycięstwo. 
To przywieziony przez delega­
cję KPZR dar ludzi radziec­
kich dla ich polskich towa­
rzyszy, Dar, mówiący niczym 
słowa pewnej pieśni o tym, 
źe nasze narody złączyła 
wspólnie przelana krew, że 
okrzykowi „pobieda" towarzy­
szył okrzyk „zwycięstwo", a 
także o tym, że wspólnie prze­
byliśmy trudną powojenną dro 
gę budowy nowoczesnej eko­
nomiki oraz oczyszczania na­
szego życia z obcych ducho­
wi socjalizmu błędów. Właś­
nie motyw orzyjaźni i współ­
pracy przewijał się w wystą­
pieniu powitalnym sekretarza 
generalneąo KC KPZR Leoni­
da Breżniewa.

Dar o wymowie symbolu 
przywiozła również delegacja 
SED z Walterem Ulbrichtem 
na czele. Jest nim metalowa 
płaskorzeźba przedstawiająca 
Popiersie Karola Marksa — 
człowieka, który w wyzwole­
niu proletariatu widział wy­
zwolenie uciskanych narodów, 
o Sprawę nieoodleąłości Pol­
ski wysuwał jako ważne zada­
nie rewolucyjnej walki ludów 
Europy.
. Wystąpienia obu mę­
żów stanu, stojących na cze­
le sąsiadujących z nami 
Państw i narodów, wniosły w 
obrady zjazdu akcenty mają­
ce fundamentalne znaczenie 
dla życia i niepodległego by­
tu naszego narodu. Przede 
wszystkim przypomniały wielką 
orawde, źe kraj nasz może 
mieć zabezpieczony narodowy 
1 państwowy byt tylko w opar­
ciu o sojusz i przyjaźń z wiel- 
k'm mocarstwem radzieckim. 
4 także to, że wraz z naszymi 

n krajami bezpieczeństwa na- 
I szych zachodnich granic strze 

że również pierwsze w dzie­
jach niemieckie oaństwo ro­
botników i chłopów — Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna.

Wielka historyczna zasługa 
naszej partii jest organiczne 
Powiązanie żywotnych intere-

sów naszego narodu z i n t e r- 
nacjonalizmem. Nasza 
wspólnota socjalistyczna opar 
tg na ideowych zasadach mar 
ksizmu leninizmu, obej’muje 
również jedność zasadniczych 
celów i dqżeń politycznych. 
Współdziałanie, przyjaźń, so­
jusz i nienaruszalna solidar­
ność Polski z obozem socjali­
stycznym, ze Zwigzkiem Ra­
dzieckim, Niemiecką Republi­
ką Demc kratyczną i innymi 
krajami socjalistycznymi sta­
nowi fundamentalny element 
nowej koncepcji polskiego 
państwa i narodu. Uznanie 
tej koncepcji musi stać się je­
dną z elementarnych zasad 
każdego polskiego patrioty. 
Jest to zasada równie ważna, 
jak zasada sprawiedliwości 
społecznej, równości, więzi z 
postępową tradycją narodo­
wą.

Każda partia, ponosząc od­
powiedzialność przed własną 
klasą robotniczą i narodem, 
reprezentuje interesy i dąże­
nia swego kraju i samodziel­
nie wytycza swą linię politycz­
na. Ale interesy te nie mogą 
być traktowane w sposób par­
tykularny, w oderwaniu, a tym 
bardziej przeciwstawieniu do 
interesów, dążeń i celów so­
cjalizmu w skali międzynaro­
dowej. A takie właśnie nurty 
brały górę u naszych południa 
wych sąsiadów. Odezwały się 
one również w naszym kraju 
w postaci różnych rewizjoni­
stycznych koncepcji, które zna 
lazły tak zdecydowany odpór 
klasy robotniczej i jej partii.

A więc potrzeba nadal czuj 
ności wobec knowań klasowe­
go przeciwnika na zewnątrz 
i wewnątrz kraju. Walka z re- 
wizjonizmem to - jak mówił 
wczoraj Jan Szydlak — nie ha­
mowanie twórczych poszuki­
wań, lecz demaskowanie wro­
gich socjalizmowi i naszym 
narodowym interesom sił spo­
łecznych, demaskowanie istot 
nych temu nurtowi treści i 
funkcji klasowych. Rewizjoni­
stom i anarchizującym elemen 
tom musimy przeciwstawić po­
zytywny nurt prawdziwej, kon­
kretnej demokracji, doskona­
lić i umacniać państwo ludo­
we i jego aparat wykonawczy, 
tak, aby było ono strażnikiem 
praw i rzecznikiem spraw ludz 
kich.

cono problemom gospodar­czym. Ale jednocześnie szcze­gólny akcent we wszystkich niemal wystąpieniach delega­tów zjazdowych kładziono na dalsze umacnianie jedności partii, na rozwijanie demokra cji wewnątrzpartyjnej i lu­dowej, przy równoczesnym za chowaniu centralizmu.We wtorek zabrali też głos pierwsi zagraniczni goście zjaz dowi, przekazując pozdrowie­nia od bratnich partii komu­nistycznych i robotniczych. Ze szczególnym zainteresowa­niem wysłuchano, przerywa­nego wielokrotnie oklaskami, przemówienia sekretarza gene ralnego KC Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
Leonida Breżniewa.Drugi dzień Zjazdu. Więk­szość delegatów przyjeżdża do Pałacu Kultury już po godzi­nie 8. Wypełniają się kuluary. Galówe stroje górnicze, mun­dury wojskowe, harcerskie. In ni w ciemnych garniturach, kobiety w wizytowych stro­jach. Na tych cywilnych ubra­niach i na mundurach — licz­ne odznaczenia. Delegaci na Zjazd, to ci, którzy najbardziej wyróżniają się w swej pracy zawodowej, społecznej, w służ bie dla ludowej ojczyzny.Do rozpoczęcia Obrad pozo­stało jeszcze kilkanaście mi­nut. Najbardziej oblężone są

Pozdrowienia 
KC KPZR 

dla V Zjazdu
KC KPZR wystosował list z po­

zdrowieniami dla V Zjazdu PZPR. 
W liście czytamy m. in.:

Komitet Centralny Komunistycz 
nej Partii Związku Radzieckiego 
w imieniu wielomilionowego ze­
społu komunistów i całego narodu 
radzieckiego przesyła wam. de­
legatom na V Zjazd Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej, a za 
waszym pośrednictwem wszystkim 
członkom partii 1 ludziom pracy 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
gorące braterskie pozdrowienia.

Ludzi radzieckich, wszystkich 
przyjaciół socjalistycznej Polski 
szczerze cieszą sukcesy narodu 
polskiego, który z entuzjazmem 
wciela w życie wytyczoną przez 
partie generalną linię budowy so­
cjalizmu. Stały rozwój gospodar­
ki kraju, wielkie osiągnięcia w 
dziedzinie nauki i kultury, syste­
matyczny wzrost stopy życiowej 
mas pracujących — to nie tylko 
dowody rozwoju i rozkwitu pań­
stwa polskiego, lecz także donio­
sły wkład w dzieło umocnienia ca 
łej wspólnoty socjalistycznej, do­
bitne potwierdzenie olbrzymich 
możliwości socjalizmu — najbar­
dziej przodującego ustroju społecz 
nego w dziejach ludzkości. (PAP)

Na zdjęciu: owacja dla sekreta­
rza generalnego KPZR Leonida 

Breżniewa.
CAF—Matuszewski—Telefoto

Zbrojeniowe 
apetyty Izraela

Jak wynika z oświadczenia am­
basadora Izraela w Stanach Zjed­
noczonych, apetyty zbrojeniowe 
tego kraju rosną.

Izraelski ambasador w Stanach 
Zjednoczonych, Rabin oświadczył 
we wtorek w Nowym Jorku, iż 
ma nadzieję na rychłe podpisanie 
porozumienia między Stanami 
Zjednoczonymi a Izraelem w spra 
wie zakupu przez ten kraj 50 my­
śliwców — bombardujących typu 
„Phantom”. (PAP)

Ćwiczenia wojsk 
egipskichJak podaje kairski korespon dent AFP’, powołując się na bliskowschodnią agencję in­formacyjną MEN, prezydent ZRA Naser przypatrywał się o- statniej fazie wielkich manew rów wojskowych armii egip­skiej. W ćwiczeniach tych wzięły udział liczne jednostki czołgów, piechoty zmotoryzo­wanej oraz lotnictwo. (PAP)

FELIKS BIŁOŚ

Debata nad
przyjęciem 

ChRL do ONZW poniedziałek Zgromadze­nie Ogólne NZ rozpoczęło de­batę nad przyjęciem ChRL do tej organizacji. Reprezentant Włoch, Vinci, przedstawił w imieniu Belgii, Chile, Islandii, i Luksemburga rezolucję, któ­ra proponuje powołanie specjał nego komitetu do przestudio­wania meritum sprawy.Na posiedzeniu m. in. zabrał głos przedstawiciel Kambo­dży, który potępił Stany Zjed­noczone za stanowisko unie­możliwiające rozwiązanie tego problemu. (PAP)
Johnson spotkał się 

z Nixonem

Na zdjęciu: część delegacji 
wielkopolskiej organizacji par­
tyjnej w kuluarach Pałacu Kul­
tury i Nauki, gdzie toczg się 

obrady V Zjazdu.stoiska z prasą, która przynosi obszerne relacje z pierwszego dnia obrad. Wielkim powodze-
Ciąg dalszy na str. 2,

Agencje zachodnie donoszą, że w poniedziałek późnym wie czorem zakończyło się dłuższe spotkanie w Białym Domu między Johnsonem a prezyden tern - elektem Nixonem. John son zapoznał Nixona z obec­nym rozwojem sytuacji mię­dzynarodowej oraz polityką zagraniczną USA.Reuter donosi, że Nixon po zakończeniu spotkania udzielił poparcia wietnamskiej polity­ce obecnej administracji de­mokratycznej. Zapewnił on, że obecny szef państwa USA pro wadzi politykę, którą stoso­wać będą także republikanie po objęciu władzy w Białym Domu 20 stycznia przyszłego roku. (PAP)
Uwaga czytelnicy 

Głosu**
W tym tygodniu „Głos ' Wielkopolski” ukaże się — jj wyjątkowo — w sobotę na 

dwa dni. Nie ukaże się na- ij tomiast w niedzielę. Kolej- [i ne wydanie otrzymają więc ’ czytelnicy wyjątkowo w po ; 
niedzialek, kiedy to poza | obszernym serwisem wiado mości z kraju i ze świata zamieścimy szersze niż zwy kle informacje i sprawo­zdania z niedzielnych im­prez sportowych.

WONIACH

W „Expo-70“ 
weźmie udział 

50 kra<6w
W japońskim mieście Kioto otwarta została we wtorek 12 bm. druga konferencja komi­sarzy generalnych wystawy światowej „Expo-70”. W kon­ferencji bierze udział około 180 przedstawicieli z 70 krajów i 4 organizacji międzynarodo­wych w tej liczbie ONZ.Z 50 krajów, które wyraziły gotowość udziału-w ,,Expo 70”, przybyli delegaci z 44 krajów. 20 państw wysłało obserwato­rów. W obradach konferencji bierze udział delegacja radziec ka. W ciągu 4 dni uczestnicy konferencji przedyskutują sprawy, związane ze zorgani­zowaniem światowej wystawy w roku 1970 w Eaaeta. (PAP)

Walki objęły prawie cały 
teren Wietnamu Południowego

' ' ' .. y1...

W Paryżu o rokowaniach pokojowych

W poniedziałek walki toczyły się niemal na całym tere­
nie Wietnamu Południowego. Ich największe nasilenie ob­
serwuje się na Płaskowyżu Centralnym. Właśnie tam siły 
narodowo-wyzwoleńcze ostrzelały instalacje wojskowe w 
mieście An Khe. Rzecznik USA poinformował, że zginęło 
trzech żołnierzy południowowietnamskich, a 26 odniosło 
rany- Partyzanci zaatakowali ‘

że zginęło

z Khe bazę amerykańską.Siły partyzanckie ostrzelały moździerzy instalacje wojsko
też położoną w pobliżu An

Nastrój ożywienia poli­
tycznego, jaki wytworzyła 
dyskusja przedzjazdowa na 
brał nowego kolorytu. Lu­
dzie pracy Wielkopolski ob I 
serwują bacznie obrady w | Warszawie, komentują re­
ferat i wystąpienia delega­
tów. Wczoraj wieczorem z 
zainteresowaniem wysłu­
chano odtworzonego przez 
poznańskie radio przemó­
wienia Jana Szydlaka.W Warszawie, w kulua­
rach Sali Kongresowej moż 
na zobaczyć delegatów, któ 
rzy z uwagą czytają donie­
sienia prasowe z Poznań­
skiego; tutejsze kioski za­
opatrzono w ,,Głos Wielko­
polski”, „Gazetę Poznań­
ską” i „Ezpress Poznański”. 
Tymczasem w całej Wielko 
polsce trwa pełna mobiliza 
cja sil dla lepszego i szyb­
szego wykonania zadań pro 
dukcyjnych.

Oto dodatkowe zobowią­
zania zjazdowe w formie za 
ciągniętych wart produk­
cyjnych podjęli pracownicy 
przemysłu włókienniczego, 
odzieżowego i skórzanego. 
Warty takie zorganizowano 
w 17 zakładach naszego wo 
jewództwa, a pełni je ogó­
łem bez mała 18 tys. osób.

W zakładach tkanin jed­
wabnych i dekoracyjnych 
podjęte zobowiązania ma­
ją na celu zagwarantowa­
nie wykonania planu rocz­
nego w niektórych asorty­
mentach wyrobów. Prawie 
6000 osób zgłoszonych do 
pełnienia wart wyproduku­
je dodatkowo m. in. ponad 
200 tys. mb koronek hafto 
wanych, 4,8 tys. mb. tka­
nin haftowanych, 40 tys. 
mb. tkanin surowych i 5 
tys. mb. koronek klocko­
wych.

Łącznie zakłady przemy­
słu włókienniczego, odzieżo 
wego i skórzanego dadzą 
dodatkowo towarów rynko 
wych i eksportowych war­
tości 43 min. zł, a więc 
znacznie więcej niż począt­
kowo zamierzano.

Zobowiązania realizowa­
ne przez warty produkcyj­
ne, zaciągnięte z okazji 
trwającego V Zjazdu PZPR 
pozwoliły Zakładom Wikli 
niarskim w W Olsztynie wy­
konać tegoroczne zadania 
planowe. Dzięki temu zało­
ga tego zakładu da do koń­
ca roku dodatkową produk 
cję wartości ponad 1,5 min. 
złotych.

we w Khiem Coung 33 km na północny zachód od Sajgonu. Rzecznik południowowie- tnamski stwierdził, że podczas tego ataku wojska reżimowe poniosły straty.Kolejnym atakiem party­zanckim było ostrzelanie z moździerzy An Tu w prowin­cji Binh Dinh — 450 km na północny wschód od Sajgonu. Zginęło tam 3 żołnierzy nie­przyjacielskich, a 8 odniosło ranv. Ostrzał moździerzowy też nrzeciwko ba zie czwartej dywizji.

W Paryżu odbyło się w po­niedziałek zgromadzenie oby­wateli wietnamskich przeby­wających we Francji. W zgro­madzeniu tym wzięła udział pani Nguyen Thi Binh — prze wodnicząca delegacji Narodo­wego Frontu Wietnamu Połu dniowego na rozmowy pary­skie oraz Xuan Thuy — prze wodniczący delegacji DRW na te rozmowy. Zabierając głos podczas zgromadzenia biuan Thuy stwierdził, że Stany Zje dnoczone usiłuią na wszelkie sposoby odwlec rozpoczęcie 4-stronnych rozmów pokojo­wych. (PAP)

Z gromady Pogorzela za- 
wykonaniumeldowano o 

rocznego planu 
ża.

Każdy dzień,

skupu
każda

dżina dostarcza nam

zbo-
go- 
no-

wych informacji o towarzy 
szącej Zjazdowi atmosfe­
rze powszechnego czynu i 
twórczej pracy. Postawa ta 
zasługuje w pełni na odno­
towanie, choć zdajemy so­
bie sprawę, że nie uda nam 
się wszystkim ludziom czy­
nów zjazdowych dać tej sa­
tysfakcji. (z)



Dyskusja na V Zjeździe PZPR I Pozdrowienia od bratnich partii
Ciąg dalszy ze str. 1 niem cieszą się wydawnictwa polityczne. Inni oglądają róż­norodne wystawy zorganizo­wane w obszernych kuluarach Sali Kongresowej.Zapalają się światła w sali obrad. Delegaci zajmują miej­sca. Przewodnictwo obejmuje członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Zenon 

Kliszko. Zjazd przystępuje do kontynuowania dyskusji.Zenon Kliszko udziela głosu Tadeuszowi Wachowskiemu — I sekretarzowi Komitetu Za­kładowego PZPR w Hucie im. Lenina.
TADEUSZ WACHOWSKII sekretarz KZ PZPR w No wej Hucie scharakteryzował dynamiczny rozwój w ok­resie między IV i V Zjaz­dem naszej partii. W tym cza sie przekazano w hucie do eksploatacji nowe obiekty wartości 10 mld zł, a wśród nich jeden z największych na świecie wielki piec „dwuty­sięcznik”.Mówca podkreślił, że wyni­ki te załoga zawdzięcza w du­żej mierze pomocy Związku Radzieckiego, skąd pochodzi 70 proc, zainstalowanych w kombinacie urządzeń. Załoga — stwierdził Tadeusz Wa­chowski — żywi głębokie u- czucie wdzięczności dla fa­chowców i specjalistów ra­dzieckich, którzy pomagali jej w uruchomieniu potężnych i skomplikowanych agregatów.

TADEUSZ PORĘBSKIProf. Tadeusz Porębski — prorektor Politechniki Wroc­ławskiej — skoncentrował swe wystąpienie na sprawach współpracy uczelni wyższych z gospodarką narodową. Przy kład jego szkoły wyższej, któ ra corocznie wykonuje na rzecz przemysłu prace wartoś­ci 70 min zł dowodzi, iż współ praca ta ma niemałe znaczenie zarówno dla uczelni technicz­nych jak i dla przemysłu. Jed nakże występuje jeszcze w tej dziedzinie wiele niedociągnięć i braków. Mówca zaliczył do nich: brak koncepcji co do ro li politechnik w systemie za­plecza naukowo-technicznego, niedostatki w planowaniu ba­dań naukowych (które powin­ny wyprzedzać o kilka lat za­stosowanie ich wyników), ist­nienie przestarzałych przepi­sów. które formalnie ograni­czają zwiększenie w politech­nikach badań na rzecz przemy słu oraz niepełne przygotowa­nie uczelni do podejmowania . badań kompleksowych — co wynika z dotychczasowej, tra­dycyjnej struktury szkół wyż­
KPCz przeciwdziałać będzie siłom 
ekstremistycznymiawanturnictwu

Oświadczenie premiera Czernika

Korespondenci PAP donosi ą: Na wspólnym posiedzeniu 
rządu i prezydium CRZZ, które odbyło się 11 bm. premier 
O. Czernik wygłosił przemówienie, w którym m. in. zapo­
wiedział, że praca plenum KC KPCz, rozpoczynającego się 
14 bm. będzie nastawiona przede wszystkim na zagadnienie 
umocnienia jedności partii, na zapewnienie jej zdolności do 
aktywnego działania i na umocnienie jedności partii z na­
rodem.Partia zdecydowana jest prowadzić intensywną walkę przeciwko wszystkim ekstre­mistycznym siłom w społe­czeństwie, które zagrażają so­cjalistycznemu rozwojowi kra ju. Poruszając sprawę ostat­nich demonstracji w dniu 7 bm., premier wezwał prasę i radio, by wykazywały niebez pieczeństwo tkwiące w takich awanturach oraz ostrzegł mło dzież przed nieprzemyślanymi akcjami i awanturnictwem. Wspólne posiedzenie rządu i CRZZ zakończyło się przyję­ciem oświadczenia potępiające go zakłócanie porządku pu­blicznego, profanowanie flag państwowych oraz awantury sprzeczne z dojrzałością poli­tyczną i kulturalną ludu cze­chosłowackiego.
r—... . ...............................—
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szych. Zdaniem mówcy, tylko organiczna, bliska więź placó­wek naukowych i przemysło­wych może uczynić z nauki bardziej operatywme narzędzie rozwoju gospodarczego.
JOZEF KĘPAWitany serdecznymi oklaska mi głos zabiera — Józef Kępa I sekretarz Komitetu Warszaw skiego PZPR. Pozdrawiając Zjazd w imieniu stołecznej or ganizacji partyjnej i całego społeczeństwa stolicy prezen­tuje on delegatom Warszawę jako symbol życia, niezwycię­żonej siły narodu, chwały so­cjalizmu i partii.Po IV Zjeździe PZPR — mó wił następnie J. Kępa — u- mocniła się ideologicznie, poli tycznie i organizacyjnie war­szawska organizacja partyjna. Dokonywało się to w walce z przeciwnikami partii. Stwier­dzając, że zawarta w referacie KC ocena sytuacji politycznej dotycząca zaostrzenia się wał­ki z siłami antysocjalistyczny­mi ma pełne zastosowanie w odniesieniu do Warszawy, mówca przypomniał, że w sto licy wystąpiły ze szczególnym nasileniem wszelkie tendencje antysocjalistyczne, które pod­jęły otwartą walkę z partią. Z walki tej warszawska orga­nizacja partyjna wyszła wzmo cniona, bardziej zespolona wo kół linii partii, Komitetu Cen­tralnego, towarzysza Wiesła­wa.J. Kępa przypomniał, że w dyskusji przedzjazdowej wiele miejsca zajęły problemy poli­tyki kadrowej, że słuszny jest wynikający z tej dyskusji wniosek, aby na kierownicze stanowiska powoływać ludzi o odpowiednich kwalifikacjach zawodowych, politycznych i moralnych. Informując, że w latach 1964—68 odwołano w Warszawie ze stanowisk kilka set osób, J. Kępa stwierdził, że warunkiem prowadzenia ak­tywnej polityki kadrowej jest dobre przygotowanie rezerwy kadrowej i stała praca z nią.

JANUSZ HRYNKIEWICZNastępnie zabrał głos Janusz Hrynkiewicz minister przemy słu maszynowego. Wskazał on, że w okresie między IV i V Zjazdem partii, przemysł ten rozwijał się szybciej niż inne dziedziny gospodarki.Mimo szybkiego tempa roz­woju produkcja naszego prze­mysłu maszynowego oraz jego eksport (przypadające na jed­nego mieszkańca) są ciągle jeszcze mniejsze niż w takich krajach jak NRD czy Czecho­słowacji. Przemysł ten, mimo przekraczania zadań plano-

Podobnie Prezydium Komi­tetu Centralnego Komunistycz nej Partii Słowacji na swym posiedzeniu w dniu 11 bm. roz patrzyło szczegółowo wypadki naruszania porządku publicz­nego podczas uroczystości dla uczczenia 50-lecia Czechosło­wacji i 51 rocznicy Rewolucji Październikowej w Bratysła­wie i innych miastach. Prezy­dium KC KPS oświadczyło, że tego rodzaju postępowanie u- waża za akcję wymierzoną przeciwko procesowi faktycz­nej konsolidacji kraju i prze­ciwko kursowi politycznemu kierownictwa KC KPCz i KC KPS.
, / #Popołudniówka „Veczerni Praha” z 11 bm. doniosła, że oddziały radzieckie, które sta cjonowały jeszcze w Pradze i jej bezpośrednich okolicach, opuściły w poniedziałek stoli­cę Czechosłowacji. 

wych, ciągle jeszcze nie zaspo kaja w pełni szybko rosnących potrzeb rynku wewnętrznego na wyroby konsumpcyjne oraz potrzeb inwestycyjnych kraju. Dlątego też — stwierdził mini ster Hrynkiewicz — uważam za słuszne zawarte w Tezach na V Zjazd stwierdzenie, że tempo wzrostu produkcji prze mysłu maszynowego w latach 1971—75 powinno być szybsze niż w bieżącej 5-lątce o ok. 85—90 proc., przy czym eks­port zwiększyć się ma o 90 procent. *Po przerwie przewodnictwo obrad objął Henryk Szafrań­ski, I sekretarz WKW PZPR, Udzielił on głosu Stanisławo­wi Jaroszowi, mechanikowi Fabryki Samochodów Ciężaro wych w Starachowicach.
STANISŁAW JAROSZMówca podniósł problem ko operacji, która jest najwięk­szą bolączką zakładu. Umowy kooperacyjne nie są rytmicz­nie i w pełni wykonywane. Kwestie te trzeba rozwiązy­wać niemal codziennie, bo wiem wpływają one na właści wą pracę fabryki. Mnożą się godziny nadliczbowe, place wokół zakładów są stale zapeł nione niewykończonymi sa­mochodami. Nierzadko docho­dzi do zrywania umów wielo­letnich. Mówca przytoczył tu przykłady huty „Stalowa Wo­la”. „Zakł. H. Cegielski” czy Iławskiej Fabryki Części Sa­mochodowych — nie wywią­zujących się z przyjętych zo­bowiązań.Zdaniem S. Jarosza koniecz na jest też koordynacja dzia­łalności kooperacyjnej między przemysłem maszynowym a in nymi przemysłami. Planowa­nie inwestycji powinno u- względniać właściwy podział środków między zakłady o pro dukcji finalnej i kooperacyj­nej. Dotychczas te ostatnie nie otrzymywały wystarcza­jących nakładów.

STANISŁAW KOCIOŁEKSerdecznie. powitalidęLegaei wystąpienie Stanisława Ko­ciołka — I sekretarza Komi­tetu Wojewódzkiego PZPR w Gdańsku.Podstawowym czynnikiem wzrostu siły partii jest praca ideologiczna — mówił St. Ko­ciołek — kształtowanie wiedzy marksistowsko - leninowskiej. Nawiązując do problemów re- wizjonizmu mówca stwierdził, że najgroźniejszymi z rewizjo nistycznych deformacji były te, które fałszowały obraz bu­downictwa socjalizmu i jego perspektywy. W zwalczaniu re wizjonistycznych poglądów i tendencji przeciwstawianiu się wszelkim antysocjalistycznym wpływom powinniśmy pełniej pokazywać kapitalizm i jego antyhumanitarne ideały. W na szym działaniu niezbędna jest ofensywność światopoglądowa i polityczna. Z pełną aprobatą mówił St. Kociołek o poszerzę niu form informacji partyjnej.Mówca wskazał na koniecz­ność dalszego konsekwentne­go przestrzegania statutowych zasad partii w dziedzinie poli­tyki kadrowej w celu uniknię cia błędów.Przy burzliwych oklaskach sali St. Kociołek stwierdził na zakończenie, mówiąc o inter­nacjonalizmie jako jednym z czynhików wzrostu siły partii: Jesteśmy dumni, że wielolet­nia praca naszej partii spra­wiła, iż polsko - radziecka przyjaźń i współpraca, że so­jusz polsko - radziecki są trak towane nie tylko jako racja stanu, jako sprawa państwo­wa, ale że są sprawą powszech nego uczuciowego zaangażo­wania.Mówca wyraził pełną soli­darność z poglądem, że ostro należy zwalczać wszelkie ten­dencje rozbijackie, szowinis­tyczne i wyraził pełne popar­cie dla postulatu zbudowania zintegrowanego organizmu go­spodarczego krajów socjalis­tycznych.
ALICJA 

MAKSYMOWICZZabierając z kolei głos Ali­cja Maksymowicz — dyrektor Liceum Medycznego Pielęg­niarstwa w Olsztynie wska-
Dokoriczenie na str- 4

Przemówienie Leonida BreżniewaWitany huraganową owacją miejsce na mównicy zajmuje sekretarz generalny KC KPZR Leonid Breżniew. Delegaci na V Zjazd wstają z miejsc i ok laskami odpowiadają na słowa powitania, które przywódca komunistów radzieckich prze kazuje Zjazdowi.Wielkie sukcesy polskich ko munistów i narodu polskiego — stwierdził m. in. mówca — we wszystkich dziedzinach bu downictwa socjalistycznego są rezultatem wytrwałej pracy robotników, chłopów, inteli­gencji pracującej, całego na­rodu polskiego, kierowanego przez partię i jej Komitet Cen tralny, na czele którego stoi wierny syn klasy robotniczej, wybitny działacz ruchu robot niczego Władysław Gomułka. Zebrani wielokrotnie przery­wają mówcy serdecznymi, dłu gotrwałymi oklaskami.Wiele krajów socjalistycz­nych — kontynuował dalej L. Breżniew — rozwiązuje obec­nie podobne problemy poli­tyczne i ekonomiczne. Żyjemy w złożonych, burzliwych cza­sach nasilającej się walki im­perializmu przeciwko rosną­cej sile krajów socjalistycz­nych. Siła obronna tych kra­jów jest tak wielka, że im­perialiści nie mają odwagi za atakować ich wprost — zbrój nie. Stosują więc inną takty­kę, szukają słabszych ogniw, usiłują oddziaływać na gospo darkę pojedynczych państw socjalistycznych, wbijać klin między nie, podsycać nacjo­nalistyczne tendencje, by po­tem pojedynczo ujarzmiać na sze kraje.Niedawne nasilenie się ak­tywności wrogich sił w Cze­chosłowacji dowodzi, że komu niści nie mogą ani na chwilę osłabić swej czujności, pozwo lić na przenikanie wrogich, re
Przemówienie Woliera UlbricliiaGratulując sukcesów, osiąg­niętych przez polskie masy pracujące, robotników, chło­pów i przedstawicieli inteligen * óji pod przewodem partii kia-' sy robotniczej w plcresie przy gotowawrzym do piątego Zja­zdu W. Ulbricht powiedział m. in.Oświadczamy wam z całą szczerością, że nas, obywateli pierwszego socjalistycznego państwa narodu niemieckiego, sukcesy naszych polskich so­cjalistycznych sąsiadów i przy jaciół cieszą tak samo, jak wła sne sukcesy.Pamiętajcie, że Niemiecka Republika Demokratyczna na zachodniej europejskiej grani­cy wspólnoty krajów socjali­stycznych wystawiona jest co­dziennie na bezpośrednią kon­frontację z imperializmem. Dla tego też dobrze jest mieć po­czucie pewności, że za naszy­mi plecami stoi nie tylko nasz wspólny wielki przyjaciel, wielki i potężny Związek Ra­dziecki, lecz także jako bezpo­średni sąsiad i przyjaciel — kwitnąca i silna Polska Ludo­wa, która pomyślnie buduje so cjalizm i która zawsze dawała się poznać jako dobry wypró­bowany sojusznik w odpiera­niu wszystkich imperialistycz­nych ataków wymierzonych przeciwko NRD. Doceniamy ,także fakt, że polski lud pra­cujący pod przewodem partii klasy robotniczej dowiódł po­no i e wiosną bieżącego ro­ku, że nie zgodzi się na to, a- by jakiekolwiek siły imperia-
Przemówienie Todora ZiwLowaNasza delegacja z przyjem­nością wypełnia polecenie Ko­mitetu Centralnego Bułgar­skiej Partii Komunistycznej, aby przekazać wam, delega­tom na piąty Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­czej oraz za waszym pośred­nictwem wszystkim polskim komunistom, całemu polskie­mu narodowi, braterskie bojo­we pozdrowienia od bułgar­skich komunistów i narodu buł garskiego.Bułgaria i Polska — to dwa bratnie kraje, naród bułgarski i naród polski — to dwa brat­nie narody słowiańskie. Uczu­cia sympatii wzajemnej pomię dzy Bułgarami i Polakami ma­ją swoje początki jeszcze w 

wizjonistycznych idei. Impe­rializm próbuje żerować na trudnościach i błędach popeł­nianych przez kraje socjalis­tyczne. Prawdziwi komuniści potrafią je przezwyciężyć, nie oddając ani piędzi z tego, co zdobyli w walce, we wspól­nym wysiłku mas pracują­cych. Wszystkie trudności zo­staną przezwyciężone, jeśli partia stoi niewzruszenie na pozycjach marksizmu — leni- nizmu, jeśli utrzymuje swoją kierowniczą rolę. .Wrogowie, rewizjoniści róż­nej maści usiłują rozsadzić partię, podważyć leninowską zasadę centralizmu demokra­tycznego, usiłują oderwać par tię od sprawowania kierowni­czej roli w gospodarce, kul­turze, w życiu kraju.Międzynarodowa solidar­ność komunistów — podkreś­lił L. Breżniew — jest ciosem w nadzieje imperializmu. Dob rym tego przykładem jest Wietnam, gdzie dzięki solidar ności krajów socjalistycznych naród wietnarnski zmusił ag­resora amerykańskiego do za­przestania akcji militarnych przeciwko Demokratycznej Re publice Wietnamu. Przykła­dem międzynarodowej solidar ności jest także NRD, która rozwija się we współpracy i jedności z innymi krajami so­cjalistycznymi.Jedność krajów socjalistycz nych kładzie skuteczną tamę zakusom imperializmu, wywo łującego napięcia w różnych punktach świata, kładzie ta­mę rewizjonistycznym, odwe­towym dążeniom NRF. Niech wiedzą ci, którzy chcą zmie­nić stan rzeczy w Europie — oświadczył L. Breżniew wśród burzliwych oklasków sali — że granice Polski, NRD i Cze­chosłowacji są nienaruszalne 
listyczne, czy też siły rewizjo­nistyczne na służbie imperia­lizmu, zrabowały mu owoce dziesiątki la,t trwającej walki, a tym samym szczęśliwą socja listyczną przyszłość. Jeśli ma się pod nogami twardy grunt -— towarzysze — wktedy wal­czy się dobrze!Bardzo wysoko cenimy — stwierdza mówca — znaczenie naszego niewzruszonego soju­szu w walce przeciw agresyw nej polityce imperializmu za- chodnioniemieckiego, który po nownie zaostrzył swe odweto­we dążenia.W. Ulbricht przypomniał po­kojowa, konstruktywne inicja tywy NRD dla unormowania stosunków między obu pań­stwami niemieckimi oraz zim- nowojenne stanowisko kolej­nych rządów Bonn. Rozwiały się również nadzieje rewanży- stów w związku z wydarze­niami w Czechosłowacji.Z wielką uwagą i satysfak­cją — mówił dąlej W. Ulbricht słuchaliśmy sprawozdania tow Gomułki na Zjeździe poświę­conego rozwojowi Polski w ciągu ostatnich czterech lat. Fakt, iż w tak krótkim okre­sie czasu można było zbudo­wać tak potężne podstawy przemysłowe Polski Ludowej świadczy o wybitnych zdolnoś ciach i trudzie polskiego ludu pracującego.Z kolei mówca przedstawia 
odległej przeszłości. Zwycięs­two rewolucji socjalistycznej w naszych krajach stało się po tężnym czynnikiem rozwoju naszej braterskiej przyjaźni, wypełniło ją nową socjalistycz ną treścią.Piąty Zjazd Polskiej Zjed­noczonej Partii Robotniczej obriiduje w skomplikowanej sytuacji międzynarodowej. Po stępy światowego procesu re­wolucyjnego wyrwały z rąk sił imperialistycznych inicja­tywę dziejową, imperializm światowy usiłuje teraz odzys­kać częściowo pozycje, które utracił w gigantycznych zma­ganiach z siłami socjalizmu, z siłami ruchu narodowo-wy­zwoleńczego i demokratyczne- 

i nietykalne. Granic tych bro ni cała siła zbrojna krajów socjalistycznych.Mówca podkreślił następnie konieczność walki z lewico­wym i prawicowym rewizjo- nizmem, zwracając uwagę na rozłamową politykę grupy Mao Tse-tunga. Stwierdził, iż wyłaniające się problemy ruchu robotniczego należy roz wiązywać na bazie internacjo nalizmu; pod tym kątem na­leży patrzeć na naradę partii komunistycznych, "która po­winna odbyć się w niedale­kiej przyszłości.Polityka PZPR — powie­dział na zakończenie mówca — jest dobrym przykładem stosowania zasad marksizmu- leninizmu.. proletariackiego in ternacjonalizmu. Komuniści radzieccy wysoko cenią wkład jaki polscy komuniści wnieśli do pogłębienia i umocnienia przyjaźni narodu polskiego i narodów radzieckich. Komu­niści radzieccy z całego serca życzą polskim towarzyszom nowych zwycięstw i nowych sukcesów w budowie socja­lizmu.Kończące przemówienie ©- krzyki na cześć PZPR, przy­jaźni polsko-radzieckiej i ko­munizmu — toną w długotrwa łej owacji. Delegaci wstają z miejsc i burzliwymi oklaska­mi dziękują przywódcy KPZR za przemówienie.Leonid Breżniew wręcza Władysławowi Gomułce list % pozdrowieniami KC KPZR dla V Zjazdu PZPR. (Tekst listu podajemy oddzielnie). Przeka­zuje też zjazdowi symboliczną rzeźbę Wiery Muchiny, przed stawiającą kołchoźnicę i ro­botnika.Przewodniczący obrad Ze­non Pliszko dziękuje L. Breż niewowi za przemówienie i życzenia.
obecny rozwój NRD oraz Za­gadnienia współpracy ekono­micznej między obu naszymi krajami oraz w łonie wspól­noty socjalistycznej. Zadaniem w najwyższym stopniu aktu­alnym jest rozwijanie wyspko efektywnego systemu współ­pracy w dziedzinie nej i naukowo - technicznej, kooperacji oraz podziału pra­cy w gałęziach mających decy dujące znaczenie. O możliwoś­ciach takich świadczą również stosunki ekonomiczne Polski i NRD.Życząc dalszych sukcesów w dziedzinie budownictwa soc­jalistycznego w Polsce W. Ul­bricht oświadczył w zakończe­niu swego przemówienia:Wzmożona agresywność im­perializmu, podejmowane prze zeń próby powstrzymania za pomocą wszelkich środków marszu socjalizmu oraz —tam gdzie ich zdaniem istnieje na na to szansa — wyrwania tego lub innego kraju z socjalistycz nej rodziny państw, wysuwają przed wspólnotą socjalistycz­ną zadanie umocnienia swoich szeregów, zachowywania ma­ksymalnej czujności ideologicz nej, politycznej i militarnej o- raz rozwiązywania każdego ważnego problemu naukowo- technicznego, militarnego, eko­nomicznego i innych własny­mi siłami, za pomocą włas­nych środków.Wspólnota państw socjali­stycznych rozporządza w tym celu wszystkimi niezbędnymi przesłankami materialnymi i technicznymi.
go. Celem strategów imperia­lizmu jest stopniowa zmiana na swoją korzyść stosunku sił» aby przejść następnie do gene­ralnej ofensywy przeciwko kra jom socjalistycznym. Wydarzę nia ostatnich lat i miesięcy po twierdzają jednak kategorycz­nie, że wyrok historii jest nie­odwołalny. Nikt nie potrafi dzisiaj powstrzymać nieuchron nego zmierzchu starego ustro­ju, nikt nie potrafi cofnąć wschodzącego czerwonego słoń ca komunizmu.Z całego serca życzymy wam, drodzy polscy towarzy­sze i bracia, pełnego sukcesu w realizowaniu uch-wał wasze go piątego Zjazdu, w realizo­waniu waszych planów, aby z każdym rokiem Polska Lu­dowa była coraz bogatsza, po­tężniejsza, szczęśliwsza.



Nie będziemy szczędzić sił dla pełnego 
urzeczywistnienia programu jaki przyjmie V Zjazd
TOWARZYSZE DELEGACI!Dyskusja nad tezami na V Zjazd partii w wielkopolskiej organizacji partyjnej, przebieg zebrań partyjnych udowodni­ły raz jeszcze naszą jednomyśl ność oceny sytuacji politycz­nej w kraju, naszą zgodność z generalnymi wytycznymi za­wartymi w tezach i wczoraj­szym referacie tow. Wiesława, oraz nasze poparcie dla nakre ślonych w nim kierunków dzia łania. Dyskusja ta była żywa i twórcza, konstruktywna i krytyczna, taka, jaką prowa­dzić powinna marksistowsko- leninowska partia.Ogromna większość zgłoszo­nych w tej dyskusji wniosków i krytycznych uwag była słusz na i jest możliwa do wykona­nia. A nawet te głosy w dys­kusji przedzjazdowej, to wnio ski, do których realizacji nie dojrzały jeszcze warunki, rów nież za punkt wyjścia brały socjalistyczne ideały, interes socjalizmu i naszego narodu.Te bezsporne fakty upraw­niają mnie dzisiaj do stwier­dzenia, że poznańska organiza cja partyjna przychodzi na V Zjazd partii jednolita w swo­ich poglądach ideowo-politycz nych. Ta jedność nie jest re­zultatem ani niczyjego naka­zu, ani daru. Wykuwała się ona w pracy i walce politycz­nej gdy toczyliśmy boje z kle rykalną reakcją, gdy przyszło walczyć ze sprzężonymi siłami reakcji, rewizjonizmu i syjo­nizmu. Wyrosła ona z doświad czeń naszej partii i klasy ro­botniczej. Znalazła ona wyraz w tysiącach rezolucji załóg ro botniczych w marcu br., w sta nowisku solidaryzującym się z treścią przemówienia tow. Wiesława z 19 marca br., w osiągnięciach przemysłu i rol­nictwa Wielkopolski oraz w efektach czynu przedzjazdo wego. Jedność ta manifestuje się dziś jako poparcie naszej wojewódzkiej organizacji par­tyjnej. klasy robotniczej i wszystkich ludzi pracy Wiel­kopolski dla generalnej linii i kierownictwa naszej partii z tow. Wiesławem na czele.
Wyciągamy wszystkie 
wnioski z wydarzeń 

marcowychDobrze świadczy o naszej partii i klasie robotniczej to, że w chwili gdy połączone wro gie socjalizmowi siły frontal­nie zaatakowały organizacje partyjne załogi zakładów ży­wiołowo i spontanicznie podję ły zdecydowany i jak się oka­zało, druzgocący kontratak. Klasa robotnicza i organizacja partyjna Wielkopolski w spo­sób jednoznaczny i nie pozo­stawiający najmniejszych nie­domówień wyraziły swe sta­nowisko wobec różnego rodzą ju antysocjalistycznej dywer­sji, jej organizatorów i inspi­ratorów. Dlatego też mogliśmy uczciwie i z powszechną dla te go poglądu aprobatą w toku dyskusji przedzjazdowej po­wiedzieć, że w Polsce prze­cięty został na początku prp- ces, którego dalszy rozwój i istotę obserwowaliśmy nieste­ty u naszego południowego są siada. Wyciągamy wszystkie wnioski, płynące z tych do­świadczeń, a zwłaszcza te, że walka przeciw dywersji poli­tycznej i ideologicznej wroga jest — jak to podkreślił tow. Wiesław — codziennym obo­wiązkiem wszystkich organiza cji partyjnych tak jak ciągła powinna być troska o doskona lenie naszej pracy, podnosze­nie jej efektywności i uspraw­nienie metod działania.Na marginesie oceny wyda­rzeń marcowych pragnę przed stawić niektóre problemy sta­nowiące w Wielkopolsce istot ny element dyskusji przedzja­zdowej, wniosków, jakie w to­ku niej wyciągnęliśmy.Sądzę, że wśród szeregu czynników wewnętrznych, któ re doprowadziły do tego wybu chu antysocjalistycznej dzia­łalności niepoślednią rolę ode Srały poważne słabości w nie- którvch dziedzinach frontu ideologicznego oraz fałszywa ^terpretacja tolerancyjności Wobec odmiennych poglądów w partii.Bywało bowiem i tak, że tuszną zasadę tolerancyjności 

poglądów w ramach marksi­zmu i socjalizmu rozciągano w praktyce niestety również na poglądy wychodzące z anty- marksistowskich, kosmopoli­tycznych, burżuazyjnych pozy­cji, z obcych socjalizmowi za­łożeń światopoglądowych z wrogich narodowym intere­som koncepcji. A to już nie jest platforma dyskusji, którą może przyjąć komunista, to jest już platforma walki ideo­logicznej, politycznej, a jeśli trzeba to również organizacyj nej.Tymczasem często nasza po­lemika z obcymi poglądami miała do niedawna formy ka­meralne i nie nosiła owego de maskatorskiego charakteru jakże koniecznego dla efektyw nej pracy ideowo-wychowaw­czej w masowej partii jaką jesteśmy.Wyciągając z tego doświad­czenia wnioski, zwiększamy swe wysiłki dla dalszego uod­pornienia organizacji partyj­nych i ludzi pracy na działa­nie rewizjonistycznego jadu, kształtowania polemicznych zdolności i umiejętności nasze go aktywu poprzez jeszcze le­psze jego teoretyczne uzbraja­nie, intensyfikując wszystkie formy szkolenia partyjnego i doskonaląc system informacji wewnątrzpartyjnej. Widzimy również konieczność rozwinię­cia poważnej pracy w zakre­sie stałego i planowego do­kształcania teoretycznego akty wu wojewódzkiego, powiato­wego i miejskiego instancji partyjnych.Równocześnie umacniamy w życiu wielkopolskiej organiza­cji partyjnej zasadę centrali­zmu demokratycznego, rozsze­rzając w praktyce demokraty­czne prawa członka partii, cze go potwierdzeniem był cały przebieg dyskusji przedzjazdo wej w naszym regionie, prze­strzegając jednak zasady cen­tralizmu. której osłabienie jest woda na młyn rewizjonistów i wszelkich innych przeciwni­ków partii.Ale działalność ideologiczna — to oczywiście nie tylko prze ciwstawianie się wpływom wrogów. Słusznie w czasie dy­skusji nad tezami zwracano u- wagę, że niezbędna jest ofiar­ność, częstsze przechodzenie do ataku w sferze walki ideo logicznej, a także do konstru­ktywnego opracowania na­szych marksistowskich kon­cepcji w różnych dziedzinach nauki i praktyki. Walka z re- wizjonizmem nie oznacza prze cięż, jak usiłują przedstawić to nasi wrogowie, skostnienia, hamowania twórczych poszu­kiwań. Wręcz przeciwnie, cała nasza dyskusja przedzjazdo- wa, wczorajszy wnoszący tak wiele nowych myśli referat tow. Wiesława — świadczy o tym jak partia nasza prowa­dzi twórcze poszukiwania no­wych rozwiązań uwzględniają cych przemiany zachodzące w naszym kraju i na świecie.Zwalczanie reakoji i rewizjo nizmu jako głównego niebez­pieczeństwa staramy się to­czyć na wielu płaszczyznach. Na płaszczyźnie walki z tre­ścią reakcyjnych i rewizjoni­stycznych poglądów, na pła­szczyźnie konsekwentnego de­maskowania sił społecznych posługujących się orężem re­wizjonizmu, wykazywania je­go klasowej funkcji, lecz rów­nież na płaszczyźnie zwalcza­nia tych tendencji i postaw, które stanowią pożywkę dla rewizjonizmu. A znajduje on dla siebie, towarzysze, żyzną glebę również w takich zja­wiskach jak: anarchistyczne i demagogiczne postawy, jak nieliczenie się zegoizmdobrem ogółu, jak naiwność polityczna, jak nacjonalizm, abstrakcyjny, nierzeczywisty humanizm, jak niedowład kry tyki i samokrytyki, sobiepań­stwo, megalomania czy brak odpowiedzialności. A niestety, towarzysze, od tych wad nie jest jeszcze wolne nasze, dyna micznie rozwijające się i zmie niające społeczeństwo. Samo- krytycznie też stwierdzam, że nie wykorzystaliśmy dotąd wszystkich możliwości, by wal
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kę z tymi zjawiskami prowa­dzić konsekwentnie, szerokim wychowawczym frontem całej wojewódzkiej organizacji par­tyjnej.Z dużym zadowoleniem stwierdzono w toku dyskusji uporządkowanie szeregu zja­wisk w zakresie polityki ka­drowej. . Doskonaląc politykę kadrową zmierzamy w Wielko polsce do dalszego wzrostu od powiedzialności organizacji partyjnych za dobór i wysu­wanie kadr oraz stałego oczy­szczania naszego życia społecz nego z ludzi przypadkowych czy zdemoralizowanych jako trwałego elementu polityki kadrowej.Istotnym, towarzysze, bra­kiem całego naszego systemu wychowawczego zwłaszcza wśród młodego pokolenia jest niedocenianie roli państwa.
Opowiadamy się 
za umocnieniem 

ludowej państwowościSporo jest jeszcze w stosun­kach między obywatelem a pań stwem nieufności, powodującej upa trywanie w nim często tylko ma­chiny biurokra­tycznej, nie za­wsze zresztą sprawnie działa­jącej, a nie orga­nizatora wysiłku ludzi i strażnika ich praw.Główną rolę od grywać tu musi — stałe doskonale­nie działania apa ratu państwowe­go, a zwłaszcza jeszcze lepsze kształtowanie w jego działalności powszechnego kli­matu sprzyjające­go operatywne­mu, sprawiedliwemu załatwia niu ludzkich spraw niemniej, nie waham się stwierdzić, że ciągle jeszcze w zbyt małym stopniu wykorzystujemy w na szej działalności wychowaw­czej historyczne doświadczenia naszego narodu, które nader dobitnie pouczają o tym, iż brak silnego państwa był je­dną z głównych przyczyn tra­gicznych przejść, jakie stały się udziałem naszego nafodu.Jest faktem bezspornym, że po raz pierwszy w naszej hi­storii współczesnej partia na­sza uzbroiła naród w zwycię­ską koncepcję walki z imperia lizmem niemieckim i dzięki socjalistycznej drodze rozwoju ukształtowała warunki, w któ rych może rozwijać się silne nowoczesne państwo i to pań­stwo ludu pracującego, spraw nie organizujące wysiłek zbio rowy nad podniesieniem dobro bytu i kultury mas pracują­cych, dbałe o swoje bezpieczeń stwo i prestiż międzynarodo­wy.I chociaż i u nas nie wszy­scy i w każdym przypadku mają właściwy stosunek do państwa, do własności społecz nej, do swych praw i obowią­zków, nie jesteśmy bowiem wolni od różnego rodzaju ten­dencji dezintegracyjnych, po­staw anarchizujących czy o- wych skrajności wyrażających się w widzeniu swych praw a zapominaniu o obowiązkach — to mogę stwierdzić bez prze sady, że wśród zdecydowanej większości ludzi pracy Wielko polski istnieje pełne zrozumie nie dla wagi i znaczenia siły własnego, ludowego, jednolite go narodowościowo państwa.Coraz powszechniej rozumia na jest prawda, że rozwojowi socjalistycznej demokracji w społeczeństwie towarzyszyć musi centralizm, jako gwa­rancja sprawnego organi­zowania życia społecznego, że wszelkie resztówki szlachec kiego „liberum veto”, tenden­cje anarchistyczne, niezdyscy­plinowanie społeczne są zgub­ne dla nowoczesnego społeczeń stwa jeśli chce ono normalnie funkcjonować. Wystarczająco mamy dowodów w naszej hi­storii. jak anarchia, egoistycz ny indywidualizm, brak dyscy pliny społecznej przynosiły ka 

tastrofalne skutki zarówno dla państwa, jak i wówczas gdy występowały w łonie ruchów postępowych.Tym bardziej odnosi się to do współczesnego społeczeń­stwa, które, by przezwyciężyć pozostałości wielowiekowego zacofania, by wprowadzić kraj i naród do czołówki państw w świecie musi obok szeregu wa lorów dysponować również — wysoką świadomą dyscypliną społeczną i silnym państwem, prawidłową działalnością jego aparatu, świadomością i współ udziałem ludzi pracy w bezpo średnim zarządzaniu i gospoda rowaniu.
Osiągnięcia 

produkcyjne wsi 
wynikiem 

działalności partiiCharakterystyczną cechą szej partyjnej działalności na wokresie międzyzjazdowym by­ła wyraźna preferencja rolnic twa oraz konsekwentne trakto wanie jego zadań jako jednoś ci zadań gospodarczych i poli­tyczno-ideowych.

Wyniki produkcyjne, jakie uzyskaliśmy w wielkopolskim rolnictwie w pełni po,twierdza ją słuszność obranej przez nas metody w pracy partyjnej.Na IV Zjeździe partii przed stawiłem w imieniu wielkopol skiej organizacji partyjnej, śmiałe, jak się nam wówczas wydawało zadania, jakie na­kreśliliśmy sobie w Poznań- skiem do 1970 r. Zakładaliśmy osiągnięcie w 1970 r. plonów 4 zbóż w wysokości 25 q/ha, tj. o 5,5 q/ha wyższych niż w 1963 r. oraz zwiększenie globalnej produkcji zbóż o 460 .tys. ton. Dzisiaj na półmetku bieżącego 5-lecia pragnę zameldować Zjazdowi, że realizacja tych za dań przebiega pomyślnie.W bieżącym roku osiągnęliś my plony 4 zbóż w wysokości 23,2 q/ha, a zbiory w porów­naniu do roku 1963 wzrosły o 335 tys. ton. W tym samym czasie pogłowie trzody chlew­nej wzrosło o prawie 1/4, a stado bydła zwiększyło się o ponad 100 tys.sztuk. Wszystko to świadczy o niezwykle dyna micznym, a zarazem prawidło wym i harmonijnym rozwoju naszego rolnictwa.Osiągnięte wyniki produk­cyjne, jak i wyraźnie zaryso­wane tendencje rozwojowe po zwoliły nam na ustalenie jesz cze bardziej mobilizujących za dań w dziedzinie towarowej produkcji zbóż i zwiększenia partycypacji naszego woje­wództwa w likwidacji impor­tu zbóż w naszym kraju. Prze widujemy, że ze zbiorów w 1970 r. winniśmy skupić 930 tys. ton zbóż, co oznaczać bę­dzie ponad 2,5-krotny wzrost skupu w porównaniu do roku 1963.Przebieg skupu zbóż w bie­żącym roku upoważnia nas do zapewnienia, że wielkopolskie rolnictwo dostarczy państwu obecnie łącznie 688 tys. ton zbóż, tj. prawie dwa razy tyle, co daliśmy w roku 1963.
Socjalistyczne procesy 

przeobrażeń 
w rolnictwieUrzeczywistniając konsek­wentnie nakreślone przez IV Zjazd założenia polityki rol­

nej naszej par,tii oraz wytycz­ne zawarte w ubiegłorocznym grudniowym wystąpieniu tow. Wiesława na spotkaniu z se­kretarzami podstawowych or­ganizacji partyjnych ze wsi wielkopolskiej możemy dzisiaj z całą odpowiedzialnością stwierdzić, że stworzyliśmy prerogatywy pod dalszy i szyb szy wzrost produkcji rolnej o- raz przeobrażeń socjalistycz­nych w rolnictwie.Na niektóre tylko procesy zachodzące w tej dziedzinie pragnę zwrócić waszą uwagę.Coraz to bardziej umacnia się i poszerza wiodąca rola państwowego i spółdzielczego sektora w rolnictwie zajmują­cego w Wielkopolsce ponad 22 proc, użytków rolnych. Dziś dysponujemy PGR-ami, które w swej większości okrzepły, wprowadziły nowe, postępowe metody zarządzania w oparciu o wieloobiektowe specjalizują­ce się przedsiębiorstwa rolne o średnim areale 2,5 tys. ha.Nowa technika i technologia produkcji wsparta nowoczesną organizacją i stale ulepszanym planowaniem spowodowały, że PGR-y odgrywają i odgrywać będą coraz to poważniejszą ro lę nie tylko we wzroście pro­dukcji towarowej lecz również w intensyfikacji i przeobraże­niu całej gospodarki rolnej, jak również zagospodarowa­niu ziemi gospodarstw ekono­micznie słabych.Następuje również stale na­rastające nasycenie indywidu­alnego rolnictwa — w różnego rodzaju środki produkcji o charakterze społecznym. W ro ku 1967 piątą część wszystkich prac polowych w rolnictwie in dywidualnym wykonano uspo łecznionym sprzętem mecha­nicznym głównie kółek rolni­czych. Każdy 5-ty hek,tar orki, każdy 3-ci hektar zasiewu zbóż, każdy 3-ci hektar wapno wanych gleb wykonywany przez uspołeczniony potencjał wytwórczy rolnictwa — świad czy nader wymownie o proce­sach jakie inicjuje i rozwija nasza polityka rolna i które o- kreślają trwały przyszłościo­wy charakter naszego rolnic­twa.
Planowe oddziaływanie 

na gospodarkę 
chłopskąNiemniej istotnym elemen­tem głębokich procesów jakie zachodzą w naszym rolnictwie jest stale poszerzające się po­wiązanie gospodarki chłopskiej z planową gospodarką ogólno narodową poprzez wzrost kon traktacji, rozszerzający sferę planowego oddziaływania pań stwa w gospodarce chłopskiej i pogłębiający procesy integra cyjne państwa socjalistyczne­go.Urzeczywistniając uchwały IV Zjazdu doprowadziliśmy do tego, że w br. ponad 40 proc, ogólnej powierzchni gruntów ornych w gospodarce chłop­skiej objęte jest kontraktacją. Są to oczywiście procesy roz­wojowe, nie są one jednak przypadkiem, lecz wynikiem konsekwentnego urzeczywist­niania socjalistycznej w swej treści polityki rolnej partii. Konieczne staje się obecnie dalsze doskonalenie i pogłębia nie wszystkich już dzisiaj wi­docznych procesów integracyj­nych.Stąd też widzimy potrzebę dalszego pogłębiania produk­cyjnego charakteru kontrakta­cji, a zwłaszcza specjalizowa­nia poszczególnych rejonów Poznańskiego w określonych kierunkach produkcji rolnej w oparciu nie o jednoroczne lecz pięcio, a nawet w niektórych uprawach dłuższe, wieloletnie umowy kontraktacyjne. Jed­nym z niemniej istotnych czyn ników naszej polityki rolnej jest stopniowe rozszerzanie i pogłębianie sfery planowania w rozproszonym indywidual­nym rolnictwie. Dopracowaliś my się sprawdzonego już w praktyce i z roku na rok ulep szanego systemu planowania opartego na opracowanych przy współudziale całej wsi — 

wiejskich i gromadzkich pro­gramach rozwoju rolnictwa.W planach tych przewidu­jemy przejmowanie poszcze­gólnych funkcji produkcyj­nych przez wyspecjalizowane ogniwa usługowe, wzrost spo­łecznego potencjału wytwór­czego rolnictwa, zakładamy procesy przeobrażeń w struk­turze zawodowej mieszkań­ców wsi, pogłębienie procesów integracyjnych socjalistyczne­go państwa itp. W ten sposób wiejskie i gromadzkie plany rozwoju rolnictwa stanowią konkretyzację treści naszej po lityki rolnej i niezmiernie waż ny czynnik i instrument w procesie socjalistycznych prze obrażeń na wsi. Stąd też dal­sze wzbogacenie i doskonale­nie tej formy i metody pra­cy w rolnictwie uważamy za jedno z niezwykle istotnych ogniw w walce o nowe wyso- koprodukcyjne, socjalistycz­ne polskie rolnictwo.Niezmiernie szeroka i boga­ta dyskusja przedzjazdowa na tematy związane z dalszą intensyfikacją rolnictwa i je­go rekonstrukcją wniosła do naszej pracy wiele nowych elementów. Mam tutaj na u- wadze przede wszystkim sfe­rę usług produkcyjnych dla rolnictwa, których podaż mi­mo poważnego tempa wzrostu nie nadąża za potrzebami. Ma to szczególne znaczenie dla województwa poznańskiego. Tak na przykład tonaż sprze­dawanych państwu tylko takich produktów jak zbo ża, ziemniaków, rzepaku i mleka wynosi u nas w przeliczeniu na 100 za- wodowo-czynnych w rolni­ctwie ponad 800 ton i jest pra wie dwukrotnie wyższy niż przeciętnie w kraju. Oznacza to, że wielkopolski rolnik prze znaczyć musi znacznie więk­szą ilość czasu na sprzedaż produktów i zakup podstawo wych środków produkcji, co przy określonym wysokim po ziomie intensywności gospo­darki rolnej zmniejsza, jego możliwości czasowe w bezpo­średniej pracy produkcyjnej i powoduje niekorzystne z go spodarczych i politycznych względów przesunięcia na czynności pozaprodukcyjne, które naszym zdaniem winny coraz to pełniej wykonywać uspołecznione ogniwa usługo­we.Zamierzamy m. in. w okre­sie 4 — 5 lat doprowadzić w Wielkopolsce do pełnego sprzę tu zbóż kombajnami, oczywi­ście w połączeniu z budową odpowiednich suszarń, maga­zynów, organizacją transpor­tu itp. W pierwszym etapie tego przedsięwzięcia-należało by wyposażyć wszystkie pań­stwowe i spółdzielcze gospo­darstwa rolne w nowoczesne wysokowydajne kombajny o wydajności zapewniającej sprzęt w I etapie przynaj­mniej 20 proc, ogólnej po­wierzchni zasiewu zbóż.Tkwiąc w gąszczu tych wszystkich decydujących o perspektywie rozwojowej na­szego rolnictwa problemach, organizując ludzi pracy wsi do ich rozwiązywania i razem z nimi je rozwiązując, nasze partyjne organiza­cje na wsi wielkopolskiej sprawują swą kierowniczą rolę nie z mocy dekretu, a z prawa przodownictwa w codzienniej niełatwej przecież pracy. Dzięki tak pojmowa­nej rzetelnie sprawowanej, bo mającej pokrycie w pracy i jej efektach, kierowniczej ro­li organizacji partyjnej wieś wielkopolska poparła nas w w okresie międzyzjazdowym we wszystkich bojach kla­sowych jakie toczyliśmy.*Jestem, towarzysze, upoważ niony w imieniu naszej dele­gacji reprezentującej ponad 183-tysięczną wielkopolską or ganizację partyjną do stwier­dzenia, że wraz z całą partią nie będziemy nadal szczędzić sił dla pełnego urzeczywistnię nia programu, jaki przyjmie nasz V Zjazd, programu dal­szej poprawy życia ludzi pra­cy i dalszego rozwoju nasze­go kraju. (AR) '
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Dyskusja na VZjeździe Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Dokończenie ze str. 2zała na zwiększające się sta­le wymagania zawodowe i społeczne w stosunku do pie­lęgniarek. Mówczyni postulo­wała przyspieszenie prac nad ustawą o zawodzie pielęgniar ki i położnej, obecne bowiem przepisy regulujące ich sy­tuację prawną są przestarzałe, datują się z okresu między­wojennego.

cenie czasu pracy i zrównanie uprawnień pracowników fizycz nych i umysłowych w zakre­sie urlopów wypoczynkowych, a także zapowiedziane w refe­racie tow. Wiesława dalsze krokj w dziedzinie likwidacji różnic między uprawnieniami obu tych kategorii zatrudnio­nych. Postulowała ona aby te sprawy znalazły'się w uchwa­łach V Zjazdu.
JERZY KORNECKI

Prezes kółka rolniczego ze wsi Kamiennik pow. Grod­ków na Opolszczyźnie Mi­chał Jakubiec wiele uwagi po święcił sprawie skupu produk tów rolnych i zaopatrzenia wsi. W pow. Grodków skupu je się już rocznie ponad 20 tys. ton zbóż, a magazyny PZZ posiadają pojemność tyl­ko na ok. 4 tys. ton. W tej sytuacji w okresie kampanii skupowej widzi się przed ma gazynami długie kolejki wo­zów ze zbożem.
ANDRZEJ ŻABIŃSKIKolejnym mówcą był An­drzej Żabiński — przewodni­czący ZG ZMS. Wskazał on, że wypadki marcowe wykaza ły, iż wielu młodych nie ro­zumie sporo zachodzących zja­wisk. Wynika to m. in. z za­niedbań wychowawczych, z niedostatecznej wiedzy spo­łeczno-politycznej u części młodzieży, zwłaszcza uczącej się. Toteż ZMS uznaje za klu czowe, ciągle aktualne zada­nie, sprawę nauczania mło­dych socjalizmu — w najszer­szym pojęciu. Konieczna jest m. in. lepsza znajomość wśród młodego pokolenia marksiz- mu-leninizmu, który stanowi fundament do należytego kształtowania światopoglądu i postaw ludzkich.

O modernizacji i rekonstruk cji‘ technicznej przemysłu ma­szynowego mówił na przykła­dzie. swego przedsiębiorstwa główny inżynier zakładów „Za stal” w Zielonej Górze — Je­rzy Kornecki.Podkreślając, że inżyniero­wie i technicy są obecnie w pełni zespoleni z klasą robot­niczą, mówca stwierdził, że obowiązkiem organizacji par­tyjnych jest przeciwstawianie się wszelkim próbom tworze­nia sztucznych przedziałów między robotnikami a inteli­gencją techniczną. W wielu ga łęziach gospodarki i zawo­dach zacierają się coraz bar­dziej różnice między pracą fi­zyczną a umysłową. Dlatego też niezmiernie słuszny społecz nie jest zapowiedziany w prze mówieniu I sekretarza KC pro gram dalszego likwidowania różnic w uprawnieniach robot­ników i pracowników umysło­wych.

przedzjazdowej — powiedział W. Kozdra — zajęły problemy ideowo-polityczne. Wzrost za­interesowania tymi problema­mi jest przede wszystkim wy­razem dalszej integracji poli­tycznej społeczeństwa, zacieś­nienia się jego więzi z partią, wzrostu poczucia odpowiedział ności obywatelskiej i osobiste­go zaangażowania się po stro­nie idei socjalistycznych i ra­cji politycznych obozu socjalis tycznego. Żadne próby podwa­żania zasad naszego ustroju, osłabiania kierowniczej roli partii i wbijania klinów w o- bóz socjalistyczny nie znajdą na Lubelszczyźnie posłuchu ani poklasku.Po krótkiej przerwie Zjazd wznowił swoje obrady o godz. 18. Przewodnictwo objął członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Ry­
szard Strzelecki.

się bardziej wydajnych ma­szyn rolniczych i zwiększenia budownictwa mieszkaniowe­go. Pozytywne załatwienie tych problemów wiąże się bo­wiem z dalszym wzrostem tempa produkcji rolnej w PGR.
MIECZYSŁAW 

JAGIELSKI

MARIA PALUCHRobotnica z zakładów prze­mysłu włókienniczego im. J. Magi w Bielsku Białej — Ma ria Paluch, wskazała na ko­nieczność podniesienia pozio­mu działalności ideoWo-wycho wawczej wśród młodzieży. Mówczyni stwierdziła, że w pracy tej ZMS nie może po­zostać sam, powinny mu w tej dziedzinie pomagać wszy stkie instytucje i organizacje społeczne.
ADAM KIEŁBASAGłos zabiera Adam Kiełbasa — brygadzista portu Szczecin.Tezy zjazdowe były podsta wą szerokiej dyskusji wśród załóg portowych. Zgłoszono w niej liczne uwagi i postulaty dotyczące dalszego rozwoju portów. Stwierdzono w nich m. in., że trzeba szybciej mo­dernizować porty, budować nowe nabrzeża itp. Z uzna­niem podnosząc fakt, że w 1970 r. porty zostaną wypo­sażone w wiele nowych dźwi­gów i innych mechanicznych urządzeń, umożliwiających dalszy wzrost przeładunków oraz czyniących lżejszą pra­cę dokerów, mówca podkre­ślił konieczność zwrócenia większej uwagi na polepsze­nie warunków socjalno-byto­wych portowców.

Po dwugodzinnej przerwie, o godz. 15.35 Zjazd wznowił pracę. Przewodnictwo obrad objął Bronisław Miczajka — górnik kopalni „Rymer”. Pierwszym mówcą, przyjętym oklaskami delegatów, w popo­łudniowej części dyskusji był. Jan Szydlak — I sekretarz KW PZPR w Poznaniu.
LEOKADIA JASIEWICZ

STANISŁAW SZKRABANastępnie głos zabrał Sta­nisław Szkraba — I sekretarz Komitetu Zakładowego PZPR Huty Stalowa Wola w woj. rzeszowskim.S. Szkraba omówił osiągnię­cia w produkcji eksportowej huty i występujące jeszcze trudności w zabezpieczeniu planu produkcji eksportowej na 1969 r. Chodzi zwłaszcza o szerokie programy specjaliza­cji i koncentracji produkcji, które wymagają szybkiej de­cyzji władz nadrzędnych.
ZDZISŁAW KUROWSKIW imieniu młodego pokole­nia wsi zabiera głos przewod­niczący ZG ZMW — Zdzisław Kurowski, podkreślając, że po lityka rolna partii i ZSL stwo rzyła mieszkańcom wsi wszech stronne możliwości społeczne­go działania.Znaczną część przemówie­nia poświęcił Z. Kurowski nie dostatecznemu przygotowaniu kadr pracujących na wsi. Na­sze szkolnictwo średnie i wyż sze jest w stanie lepiej pokry wać zapotrzebowanie wsi na fachowców pod warunkiem, że absolwenci nie będą zatrud niani w innych gałęziach go­spodarki narodowej.Innym problemem, który po ruszył mówca, jest koniecz­ność zwiększenia pomocy mło dym rolnikom przy obejmo­waniu samodzielnych gospo­darstw. Konieczne jest tu u- proszczenie przepisów zwią­zanych z przejmowaniem go­spodarstw, jak również zmniej szenie opłat z tego tytułu.

RYSZARD MOTYKANa trybunie — delegat liczą cej 2 tys. członków organiza­cji partyjnej Zakładów Mecha nicznych „Ursus”, brygadzista Ryszard Motyka.Załoga „Ursusa” — stwier­dza — zajęła jednoznacznie stanowisko podczas wydarzeń marcowych w kraju, a także w związku z sytuacją w Cze­chosłowacji — w całej rozciąg łości popierając politykę par­tii.R. Motyka przedstawił na­stępnie problemy poruszane w jego zakładach podczas dys­kusji przedzjazdowej. Dotyczy­ły one przede wszystkim dal­szego doskonalenia systemu zarządzania i organizacji pra­cy, oraz perspektyw produkcji ciągników.
WŁADYSŁAW KOZDRA

WŁADYSŁAW 
‘PIŁATOWSKIKolejnym mówcą jest Wła­dysław Piłatowski — I sekre­tarz KW PZPR we Wrocła­wiu. Na tle przykładów świad czących o aktywizacji poli­tycznej załóg robotniczych Dolnego Śląska poruszył on problem rozwoju demokracji socjalistycznej, a zwłaszcza samorządu robotniczego, któ­ry stwarza możliwość skutecz nej kontroli społecznej nad działalnością administracji go­spodarczej. Podkreślił, że mi­mo zdarzających się różnic zdań między zjednoczeniami a samorządami, różnic, w któ­rych czasem upatruje się nie­zgodności interesów gospodar­ki narodowej z partykularny­mi interesami pracowników danego zakładu — samorządy dzięki swej dojrzałości poli­tycznej często postulują zwięk szenie zadań produkcyjnych. Mówca sygnalizował koniecz­ność praktycznego przejścia na dwuletni system planowa­nia w zakładach przemysło­wych i w budownictwie, co m. in. ułatwi pracę samorzą­dom robotniczym.Znaczną część swego wystą­pienia W. Piłatowski poświę­cił problemom pogłębienia pra cy ideowo-wychowawcżej w szkolnictwie wyższym. Klu­czem do tego powinno być szersze zaangażowanie nie tyl ko POP i organizacji młodzie­żowych, ale wszystkich pra­cowników nauki. Organizacje partyjne powinny wspólnie z władzami uczelni dokonywać Systematycznie rzetelnej oce­ny pracowników. Chodzi rów­nież o to, aby przyjmowanie stażystów i asystentów nie było tylko sprawą kierownika katedry, co przecież utrudnia dopływ kandydatów na pra­cowników naurfi pochodzą­cych z klasy robotniczej, a nawet niekiedy prowadzi do powstawania „dynastii” na­ukowców nie zawsze uzasad­nionej ich zdolnościami i pre dyspozycjami naukowymi.

Na zjazdowej trybunie — zastępca członka Biura Poli­tycznego KC PZPR, minister rolnictwa — Mieczysław Ja­gielski. Mówca podkreślił, że od poprzedniego Zjazdu znacz nie wzrosła produkcja rolna, uległy zwiększeniu dochody rolników oraz poprawiły się ich warunki pracy. Rezultaty te osiągano przez realizację słusznej polityki rolnej, która dobrze służyła w tym czasie umacnianiu sojuszu robotni­czo-chłopskiego. Obecnie rol­nictwo musi nie tylko utrzy­mać dotychczasowy poziom ale odpowiednio zwiększać tempo produkcji, co najmniej o 3 proc, rocznie i przyspie­szać rozwój takich gałęzi, któ­re mają szczególne znaczenie dla dalszego podnoszenia po­ziomu życia ludności. Chodzi tu zwłaszcza o dalszy wzrost produkcji zbóż, pasz oraz żywca rzeźnego.Pomyślna realizacja zadań rolnictwa będzie wymagać u- ruchomienia istniejących jesz cze rezerw produkcyjnych, podnoszenia kultury rolnej oraz pogłębiania specjalizacji produkcji w poszczególnych rejonach kraju. Mówca zwró­cił uwagę, że wszędzie tam, gdzie można uprawiać psze­nicę —trzeba zastępować nią inne zboża a na żyznych gle­bach podnieść jej plony co najmniej do 40 q z ha. Ko­niecznym jest również zasto­sowanie nowych odmian żyta odpornych na wylęganie i przystosowanie do dużych dawek nawozów mineralnych. Natomiast w północnych re­jonach kraju, w których uprą

wia się ziemniaki na areale ok. 800 tys. ha istnieje możli­wość zwiększenia ich plonów do co najmniej 250 q z ha. In­nego rodzaju rezerwę stano­wią województwa południowe i wschodnie posiadające nad­wyżki rąk do pracy. Wyko­rzystać je trzeba przede wszystkim do szybkiego roz­woju hodowli, zwłaszcza trzo­dy chlewnej.Obok komasacji gruntów ważnym czynnikiem moder­nizacji rolnictwa jest mecha­nizacja, która będzie konty­nuowana w oparciu o społecz­ną własność traktorów. Prak­tyka wykazuje bowiem, że na­wet tam, gdzie kółka rolnicze dobrze pracują nie są one w stanie zabezpieczyć wszyst­kich potrzeb okolicznych rol­ników. Aby to wykonać, mu- siałyby one dysponować znacz nie większą liczbą zestawów traktorowych oraz innym cięż kim specjalistycznym sprzę­tem, jak również zwiększoną kadrą fachowców.
TADEUSZ PŁAWSKIBrygadzista Fabryki Przyrzą dów i Uchwytów w Białymsto­ku omówił doświadczenia orga nizacji partyjnej w zakładach na polu wdrażania postępu technicznego i rozwoju pro­dukcji eksportowej. Mechani­zacja pracy zmniejszyła wysi­łek fizyczny robotników, pod­niosła ich wynagrodzenia i przyczyniła się do rozwoju za­kładów. Osiągnięcia w rozwo­ju nowej techniki, uzyskane dzięki dużemu udziałowi członków partii w pionie tech nicznym pozwoliły także roz­winąć produkcję eksportową dzięki wykorzystaniu wyzwo­lonych w ten sposób możliwo­ści wytwórczych.
MARIA MILCZAREKPrzewodnicząca Krajowej Rady Kobiet Polskich przy

OK FJN — Maria Milczarek scharakteryzowała przebieg dyskusji przedzjazdowej w organizacjach kobiecych sku­piających ponad 8 min. człon­kiń.Nawiązując do programu rozwoju gospodarczego kraju do 1975 r. zarysowanego w te­zach zjazdowych, M. Milcza­rek podkreśliła konieczność zwiększenia zatrudnienia ko­biet w takich gałęziach, jak mechanika precyzyjna, elek­trotechnika i elektronika przy jednoczesnym zahamowaniu go w zawodach sfeminizowa­nych; obecnie bowiem niedo­stateczne kwalifikacje zawo­dowe wielu kobiet i ich ciąże­nie ku tradycyjnym zawodom powodują na niektórych tere­nach nadmiar kobiecej siły ro­boczej. Słuszne więc jest two­rzenie silnych ośrodków me­chanizacji, które w oparciu o FRR mogą przyspieszać pro­ces modernizacji rolnictwa.M. Milczarek przypomnia­ła, że co trzeci pracownik go­spodarki uspołecznionej — to kobieta, tymczasem niewiele z nich zajmuje stanowiska sa­modzielne i kierownicze, po­cząwszy już od majstrów, na­wet w przemysłach o przewa­dze kobiet. Ta sytuacja wy­maga zmiany, powinny zaan­gażować się w tę ważną spo­łecznie sprawę zarówno admi­nistracja gospodarcza, jak i organizacje partyjne i społecz ne.Wystąpienie Marii Milcza­rek było ostatnim głosem w dyskusji w drugim dniu Zjazdu.
Następnie I sekretarz KW PZPR 

w Lublinie — Władysław Kozdra 
przedstawił proponowany skład 
27-osobowej komisji statutowej 
na czele z członkiem Biura Poli­
tycznego, sekretarzem KC PZPR 
— Ryszardem Strzeleckim i ae- 
kretarzem KC — Józefem Tejch- 
mą. Zjazd dokonał jednomyślnie 
wyboru komisji.Obrady drugiego dnia V Zjazdu PZPR zakończyły się o godz. 19.45. Wznowienie de­baty zjazdowej nastąpi w śro­dę o godz. 9 rano. (PAP)

Leokadia Jasiewicz, cero- waczka z Zakładów Przemy­słu Wełnianego im. Jana Pie­trusińskiego w Zgierzu stwier­dziła. że klasa robotnicza z u- znaniem powitała zapowiedzią ne w tezach zjazdowych skró-
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Wielokrotnie oklaskiwali de legaci wystąpienie Władysła­wa Kozdry — I sekretarza KW PZPR w Lublinie. Zajęte pra­cą i przeobrażaniem oblicza swego regionu społeczeństwo Ziemi Lubelskiej — powiedział on — jest żywotnie zaintereso­wane w kontynuowaniu tej linii politycznej partii, która wypracowana została pod prze wodnictwem tow. Wiesława. Cała dyskusja przedfcjazdowa na Lubelszczyźnie przepojona była troską o to, abyśmy mo­gli — doskonaląc metody i for my zarządzania 1 gospodaro­wania oraz umacniając kierów niczą rolę partii — lepiej roz­wijać socjalistyczne budownic two. Z tej troski wypłynęło ponad 7 tys. wniosków.
Wiele miejsca w dyskusji

MIECZYSŁAW 
TOMKOWSKIKoszalińska organizacja par tyjna, której jestem przed­stawicielem przychodzi na Zjazd z niemałym dorobkiem — rozpoczął swe wystąpienie Mieczysław Tomkowski bry­gadzista z PGR Biesowice pow. Miastko.Istnieją w PGR woj. kosza­lińskiego rezerwy, których u- ruchomienie wymagać będzie nie tylko dobrej pracy załóg, ale także podjęcia odpowied­nich decyzji. Występuje m. in. brak mieszkań, co odbija się niekorzystnie na stabilizacji załóg. Postulujemy — powie­dział M. Tomkowski zmianę proporcji przydziału materia­łów budowlanych, domagamy

Studenckie 
demonstracje < 
we Włoszech *Włochy ogarnęła fala de- i monstracji studenckich. W po niedziałek 250 studentów oku­powało wydział pedagogiki Uniwersytetu w Rzymie.W Bolonii demonstrowało 5 tys. osób i doszło do starć z policją, 4 studentów i 3 poli­cjantów zostało rannych. Prze prowadzono aresztowania.i W Orgosolo (Sardynia) na ! główne ulice miasta wyszło1000 uczniów. Dołączyła się do nich ludność cywilna. (PAP)

TU-134 - pierwsi! odnutowy sa­
molot komunikacyjny PLL „LOT" 
sprowadzony ze Związku Ra­
dzieckiego zabiera 72 pasaże­
rów. Szybkość na wysokości 
10—12 tys. m - od 850 do 920 
km/godz. Na zdjęciu dolnym ste­

wardessa we wnętrzu kabiny.
CAF — Telefoto

Rozmowy Stewarta 
w sprawie Nigerii
Jak donosi agencja France Pres 

se minister spraw sagranicanyeti 
W. Brytanii M. Stewart przepro­
wadził w towarzystwie sekretarza 
stsmu Shepherda rozmowę z mi­
nistrem spraw eagraniCłńych Wy­
brzeża Kości Słoniowej, Assoua- 
nem Asherem. Jak twierdzi agen­
cja tematem rozmów był problem 
nigeryjski ©raz możliwość wzno­
wienia rokowań miedzy rządem fe 
deralnym a secesyjnymi władza­
mi Biafry. Te same źródła dono­
szą. źe w ubiegły czwartek Ste­
wart w ezasie rozmów z minis­
trem informacji Nigerii Enahoro 
podkreślił konieczność rozpoczę­
cia natychmiastowych rozmów po 
kojowych między obydwoma stro­
nami walczącymi. (PAP)

Przesłuchanie 
uczestnika spisku 

na NixonaReuter donosi, że we wtorek 
w Nowym Jorku odbyło się przesłuchanie osobnika, który powiadomił władze o rzeko­mym spisku na życie prezydenta-elekta Niaona. ten został are;policję jeszcze w Człowiektaztowany przez budce telefo-nicznej, z której powiadamiał władze o przygotowywałbym zamachu. Policja podjęła nad­zwyczajne środki ostrożności, by nie dopuścić do ujawnienia, kim jest ten osobnik.1 Pomieszczenie, w którym od­będzie się przesłuchanie, zol stało otoczone specjalnymi kur tynami, by uniemożliwić do­konywanie ewentualnych zdjęć. Do gmachu zakazano wstępu fotografom i reporterom.PAP

niezwykły wyczyn 
kapitana Tel giRejs dookoła świata samo­tnego żegląrza polskiego kpt. Leonida Teligi na jachcie „Opty” śledzony jest z niesła­bnącą uwagą przez społeczeń­stwo polskie i żeglarzy całego świata. Od blisko 3-miesięcy nie było żadnej wiadomości o losach śmiałego żeglarza. Osta tnie doniesienia mówiły o jego pobycie w porcie Suwa na wys pie Fidżi. Jak wiadomo kpt. Teliga nie otrzymał wówczas wizy od władz australijskich, co wywołało powszechne obu­rzenie. W tej sytuacji L. Teli­ga zdecydował się na przeby­cie jednym skokiem ogromnej trasy z Fidżi do Casablanki, „Gdynia Radio” odebrała za pośrednictwem „Moskwa Ra­dio” telegram od kpt. Ippolito wa, dowódcy tankowca radziec kiego „Lenkoran”:„31 października br. o godz- 17.30 czasu moskiewskiego u brzegów południowej Afryki spotkaliśmy samotnego polskie go żeglarza kpt. Leonida Teh- gę, płynącego na jachcie „Op­ty”. Leonid Teliga po opuszczę niu portu Suwa na Fidżi przez 93 doby znajduje się już na rno rzu. Jacht ma niezbędne wyp° sażenie i żywność.Jacht „Opty”, po minięciu Przylądka Dobrej Nadziei, wpłynął na Atlantyk. Do za­kończenia rejsu dookoła świ ­ta pozostał L. Telidze osta odcinek wzdłuż zachodn i brzegów Afryki do Casabla (blisko 5 tys mil morskich^



Problemylepszego życiaNa powiatowej konferencji partyjnej w Śremie, prze wodniczący obradom o- znajmił: — Głos zabierze to­warzyszka Stefania...Szczupła kobieta oznajmia, iż będzie mówiła „o tym jak to się odmieniła nasza wieś, a więc zacznie od wspomnień”. „Po tamtej wojnie światowej mój ojciec lata całe chodził bez pracy. Dwa powiaty zszedł boso wzdłuż i wszerz — nie znalazł. Na chleb nie było, na my­dło nie było. Dziś młodzi — kiedy im to mówić — śmieją się niedowierzająco: jak to możliwe, aby nawet na chleb i na mydło nie było... Ale wówczas — któż się temu dziwił. Nor­malne! Nie pozostawało nic innego, jak na emigracji jesz­
cze ratunku szukać. Też niełaskawej, nie zawsze od głodu ratującej, a jeszcze zatrutej tęsknotą, ciągnącą do swoich kątów... Mimo, że kiedy po tej wojnie wracaliśmy, matka wciąż mówiła: wieś deskami zabita.A dziś? Od dawna to już nieprawda. Gdzie ta wieś des­kami zabita?!... Już nie tylko nasi rriłodzi nie mogą w ogóle wyobrazić sobie jaką była, ale i my już o dawnym zapomi­namy. No cóż — przyzwyczailiśmy się do prądu, maszyn, te­lewizorów. do łatwiejszej i efektywniejszej pracy, do coraz nowych osiągnięć j naszego ruchu społecznego. Powie ktoś — tak to się czasy zmieniły, są i nowe kłopoty. Są rzeczy­wiście nowe kłopoty. Na przykład gdzie magazynować coraz więcej ziarna, czy kiedy będą nowe maszyny. Ale to już nie kłopoty nędzy, a tych co mają już wiele, coraz więcej ze swej pracy, a zamierzają osiągnąć jeszcze więcej. To kłopo­
ty, jakie niesie coraz lepsze życie. Inne od tego dawnego, z którego — gdyby nie ten prąd, te maszyny, te nawozy, to wszystko co zawdzięczamy naszej partii — nigdy byśmy się nie pozbierali...”Odtwarzam z dziennikarskich notatek ten głos delegatki 
na powiatową konferencję PZPR w Śremie, ponieważ wy­dał mi się wykraczającym swymi ocenami poza sprawy tylko jej wsi, a nawet poza problematykę zmian zachodzą­cych w ogóle w wiejskich ośrodkach tego tradycyjnie rol­niczego powiatu.

Mógłbym oczywiście poprzeć konfrontujące jej wywody liczba­
mi, jakimi bilansował dorobek i zamiary w dziedzinie Sremskiego 
rolnictwa referat Egzekutywy KP, czy wreszcie jakimi posługiwali 
się dla poparc<a swych gospodarskich uwag inni dyskutanci. Ogra­
niczę się wszakże do kiiku tylko nczbuwyeh „załączników”.

Jeśli w roku 1938 zbiory czterech zbóż osiągnęły na terenie po­
wiatu (który w ówczesnej encyklopedii scharakteryzowany był ja­
ko „wysoki poziom rolnictwa”!) zaledwie 14 q/ha, to w trzech ostat­
nich latach (1966—68) wyniosły już 23,8 q/ha. Źródło tego? M. in. wy­
siew nawozów sztucznych na 1 ha wzrósł w latach 1962—1367 z 78,8 
do 143,8 kg NPK. Toteż i buraków cukrowych zebrano średnio 
344,4 q/ha (choć dopiero na rok 1970 oczekiwano 330) a zbiory ziem­
niaków, wynoszące 196,7 q/ha przybliżyły przedterminowo rok 1910, 
z planowanymi nań zbiorami 200 q/ha. Zresztą i w dziedzinie zwię­
kszania obsady bydła na 100 ha, już obecnie przekroczono planowa­
ne 61,9 sztuk w roku 1970, osiągając wskaźnik 65,3.Tym bardziej palącym problemem (zresztą nie tylko dla ludzi rolnictwa śremskiego) jest na przykład sprawa powie­rzchni magazynowej i innych potrzeb powstających na sku­tek sukcesów gospodarczych wsi. Z tymi też problemami pracowników rolnictwa — użyjmy charakterystyki z cyto­wanego wystąpienia — „tych co mają coraz więcej ze swej pracy, a zamierzają uzyskać jeszcze więcej”, — szła zresztą na Zjazd PZPR cała wojewódzka organizacja Wielkopolski.Ale niemal tylko rolniczy jeszcze niedawno powiat Śrem- ski ma ponadto kluczowy problem swej stolicy, wyostrzo­ny właśnie industrializacyjnym dorobkiem miasta i całego regionu.
Śrem — ten dotychczasowy — ukształtował się i rozwijał się na 

miarę tradycyjnych potrzeb. Odlewnia ostatecznie uczyniła go „cia­
snym”. nie mogącym sprostać nowej funkcji: miasta przemysłowe­
go, ludnego klasą robotniczą o dobrych możliwościach zarobko­
wych, w dodatku niezwolnione/ > z dotychczasowej roli centrum 
usług dla coraz bardziej zamożniejszego regionu. Pękają w szwach 
dotychczasowe formy zaopatrzenia, komunikacji; wszystkiego jest 
za mało wszystko okazuje sie zbyt szczupłe. „Rozruch” odlewni 
tym bardziej spotęgował potrzebę pospiesznego „rozruchu” mia­
sta. Nasilenia procesu przekształceń jego substancji zaplecza dla 
klasy robotniczej i dla rolników.

Obok nowej arterii śródmiejskiej wieńczonej, mostem przez War­
tę, musza jak najszybciej powstać te wszystkie komórki nowoczes­
nego organizmu miejskiego, które zabezpieczą Wielka Przemianę 
Śremu. Stad i wynikające z nowych potrzeb nabrzmiałe, gospo­
darskie problemy powiatowej stolicy. Problemy nowych czasów, 
określonych linią rowa-ow- k ■ /e. ■ ■ i Proole
my zgłaszane i rozważane w ramach przedzjazdowej dyskusji.Dla Śremu, do niedawna spokojnego, lecącego poza nur­
tem wielkich procesów miasta powiatowego „zielonego za­głębia”. teraz ruszonego z posad a w niedalekiej perspekty­wie już trzydziestotysięcznego ośrodka przemysłowego —. V Zjazd PZPR jest Zjazdem o przełomowym znaczeniu.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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Nocą często przychodzili partyzanci polscy i radzieccy po
podwody lub chleb. W dzień zachodzili Niemcy. Robiło się 
coraz ciaśniej. Nie mogłem narażać dłużej na niebezpieczeń­
stwo moich opiekunów. Toteż dnia 14 wrześnio wieczorem w 

kilku wiernych partyzantów z Jasieńca opuściłemotoczeniu 
rodzinną 
Białka.

wieś. Wóz mój ruszył przez las w kierunku kolonii

Towarzysze pragnęli mnie odwiedzić i porozmawiać o różnych 
aktualnych sprawach. W pewnym momencie zauważono zbli­
żający się duży oddział kałmuków.

Był wprawdzie moment, kiedy wszyscy mogli ujść bezpiecz­
nie, ale nie chcieli tego uczynić. Teraz było za późno. Gości­
niec, którym jechali własowcy przebiegał w odległości 150 
metrów od naszej meliny. Na dwór wybiegła 12-letnia Jasia 
Marcinkowska, kiedy zauważyła zbliżającego się własowca, 
jadącego wprost na naszą kwaterę, nie mogła wymówić sło­
wa. Nie mogła też oderwać rąk od sztachet furtki, o które się 
oparła. Tow. Moczar stając blisko niej, uspokajał ją. Nie orien­
tował się, że dziecko doznało skurczu rąk z przerażenia i nie 
mogło się oderwać od płotu. Na szczęście dowódca oddziału 
własowców wezwał głośno jeźdźca z ubezpieczenia bocznego, 
który znajdował się zaledwie w odległości 80 metrów od na­
szej chałupy.

Towarzysze odetchnęli z ulgą i pozostali w dalszym ciągu 
wraz ze mną.

Upłynęły zaledwie trzy dni, kiedy w dniu 15 października o- 
koło godz. 5 rano wpadł do mnie chłopiec z miejscowej placów 
ki, kiedyś był w partyzantce, ale został zwolniony z powodu 
choroby, a teraz zawiadomił, że całą wieś, kolonię Białkę, 
zajęli własowcy.

Sprawę skomplikował fakt, że nocą do domu naszego czło­
wieka przybyła grupa sześciu partyzantów od „Łokietka” na 
czele z „Mitrą” — Tadeuszem Kotlińsklm.

Nad ranem szczekanie psów zaalarmowało partyzantów, 
którzy zdążyli ukryć się w stodole *).

Chłopcy rozbiegli się po wsi.

DALEJ ZE ŚMIERCIĄ ZA PAN BRAT

Nowi mol dobroczyńcy, to Marcinkowscy we wsi Białka pod 
Iłżą. Anna Marcinkowska, wówczas 39-letnia kobieta, wraz z 
mężem Antonim Marcinkowskim w wieku 44 lat, załamali rę­
ce, kiedy ujrzeli mnie, według nich półżywego.

Wniesiono mnie do małej komórki bez okna. W ogóle Mar­
cinkowscy byli bardzo biedni. Ich dom składał się z jednej 
izby, sieni i komory. Właśnie w tej komorze umieszczono mnie, 
ponieważ do izby mogli wejść nieproszeni goście.

Gospodarstwo ich stało na uboczu i miało tylko jednego 
sasiada. Tadeusz Łęcki - „Żak” zamówił u stolarza cały otwór 
okienny, który zaprawił w ściance komory. Żona zawiesiła w 
nowym oknie firankę. Izba stała się bardzo przytulna i miła. 
Jedynie sąsiad Marcinkowskiego nie mógł zrozumieć, dlacze­
go nagle Marcinkowskiemu zachciało się przeróbki domu. W 
tej melinie czułem się bardzo dobrze. Tutaj odwiedził mnie 
nasz dzielny dr Chyczewski, doskonały chirurg z Iłży. Orzekł on, 
że zrosty nie są jeszcze dość silne.

13 października 1944 r. przybyli do mnie tow. Moczar wraz 
z tow. Chełchowskim, Rogiem, Janicem i Orkanem Łęckim.— 203 —

•) Partyzanci ukryli się na górze stodoły w słomie. W domu 
pozostała jedynie 14-letnla dziewczyna, która miała ich pilno­
wać. Własowcy próbowali w dzień otworzyć stodołę i naganiać 
tam kury, celem Ich złapania. Dziewczyna oparła się temu, 
mówiąc: „to mało żeście mi zjedli gęsi, jeszcze kury chcecie du­
sić”. Na co własowiee odpowiedział: „czort nie baba” i odszedł.

— 204 —
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Henryk Łukaszewski: ..... dyskusja 
przedzjazdowa wykazała, że ro­
botnicy umieją dostrzec i zara­

dzić niejednemu złu..."
Fot. — „Głos”Miał kilkanaście lat, gdy pierw 

szy raz przyszedł do fabryki 
wagonów. Było to w 1923 r. 

Potem było wojsko, a po nim — 
bezrobocie i wojna. Wracając do 
domu z jenieckiego obozu znów 
trafił do HCP i znowu do fabryki 
wagonów. Teraz nie groziło bez­
robocie, przeciwnie, za dużo by­
ło roboty przy odbudowie zakła­
dów. Przydały się więc jego ręce 
i ręce setek innych robotników, 
którzy stanęli jak on, już przy 
swoich warsztatach.

Od tego czasu pracuje na tym 
samym miejscu, przy montażu 
okien wagonowych. Zmieniały się 
tylko jego funkcje partyjne i spoMinisterstwo Obrony N___  

dowej wyróżniło pierw­
szą nagrodę zespół w 

osobach: A. Konic i J. Mor­
genstern (reżyseria), Z. Safian 
i A. Szypulski (scenariusz) o- 
raz S. Mikulski, odtwórca 
głównej roli — za fabularną 
telewizyjną serię filmową — 
„Stawka większa niż życie”. 
Rozmawiamy zatem z Andrze­
jem Konicem.— Czuję się bardzo zaszczy­cony, że w gronie moich zna­komitych kolegów znalazłem się również i ja. Moje reżyser­skie konto obciążone jest 12 spośród 14 odcinków serii Tea tru Sensacji i 9 odcinkami z wersji filmowej, która składa się z osiemnastu części. Żeby wyczerpać rozliczenia matema tyczne, dodam, że filmowe przygody kapitana Klossa za­pisane zostały na 30 km ta­śmy ekranowej, co daje 18 go­dzin projekcji filmowej. Spę­dziliśmy na planie 340 dni zdję ciowych. A wszystkie przygoto wania wraz z realizacją zajęły nam dwa lata. Było konkurencyjne tempo.

— Wpłynęło na 
pewne zamówienie 

to bez-
to za- 
społecz

ne. Ludzie domagali się po 
wrotu Klossa na mały e- 
kran...

Od cegielszczaków
leczne. Dzisiaj jest przewodni­
czącym fabrycznej Rady Robot­
niczej, członkiem Prezydium Rady 
Robotniczej HCP i Komitetu Zakla 
dowego partii; bierze też udział 
w plenarnych obradach Komitetu 
Centralnego PZPR jako zastępca 
członka KC. Robotnik Henryk Łu­
kaszewski wybrany został przez 
cegielszczaków jednym z trzech 
delegatów na V Zjazd PZPR. Nie 
pierwszy to dowód zaufania do 
niego u załogi, reprezentował ją 
bowiem także na poprzednim, 
IV Zjeździe. Jaki więc jej dorobek 
powiózł tym razem Łukaszewski 
na ten Zjazd?— W porównaniu do po­przedniego okresu znacznie wzrosło polityczne i gospodar skie zaangażowanie cegiel­szczaków. Dowiedli tego nie tylko w marcu i sierpniu, lecz znacznie wcześniej, gdy przy­szło realizować kolejne uchwa ły Plenum KC poświęcone zmianom zarządzania, spra­wom eksportu czy lepszej or­ganizacji pracy. Także nasza dyskusja przedzjazdowa poka zała, że robotnicy umieją do­strzec i zaradzić niejednemu złu, potrafią też pomóc admi­nistracji zakładów. To pow­szechne i głębokie zaangażo­wanie załogi umożliwiło wy­konanie zadań produkcyjnych HCP. mimo nieustannych kio potów z zaopatrzeniem mate­riałowym. Plan za dziesięć miesięcy wykonaliśmy w 101,5 proc. Do końca roku, dzięki zobowiązaniom przedzjazdo- wym przekroczymy na przy-

Kloss i kulisy „Stawki"
Itozmowa z Andrzejem Konicem - reżyserem 

„Stawki większe! niż życre“

— Kariera Klossa była dla nas zaskoczeniem. Zaczęło się wszystko tak bardzo zwyczaj­nie Teatr Sensacji postanowił zrobić cykl Sensacyjno-szpie- gowski. Po wstępnych ustale­niach zaakceptowano scena­riusz Andrzeja Zbycha, powie­rzono Morgensternowi i mnie reżyserię, a na tytułowego bo­hatera wybrano Stanisława Mikulskiego. Zaczęła się zwy­kła praca...
... i niezwykła reakcja 

publiczności.— Istotnie, nawet prasa, któ ra jest powściągliwa i na ogół widowiska czy filmy telewizyj ne kwituje krótkimi wzmian­kami, na temat Klossa pisała dość dużo, szczególnie wtedy, gdy miał się skończyć cykl. Najistotniejsze jest jednak to, 

ckład zadania eksportowe o 2,5 min złotych.
— Załoga HCP pierwsza w 

Wielkopolsce odpowiedziała na 
apel Śląska o inicjowanie czy­
nu zjazdowego. Co więc zamel­
dujecie teraz w jej imieniu de­
legatom z całego kraju?— Jeszcze w maju wyliczo­no wartość naszych zobowią­zań na 32 min zł, obecnie dzię ki nieustającej fali inicjatyw, suma ta urosła do 41 min zł, z czego wartość samej dodat­kowej produkcji wynosi 32 min zł. Bagaż jaki nam dali towarzysze na Zjazd jest więc niemały. Zameldujemy, że sło wo nasze zostało dotrzymane, wykonaliśmy już 90 procent zgłoszonych zobowiązań. Mo­żemy również powiedzieć, że jest to rezultat wysiłku całej niemal załogi, świadczą o tym zresztą same liczby.Na Zjeździe chcemy ponad­to wystąpić z innymi proble­mami. Sugerować chcemy po trzebę dalszej modernizacji niektórych naszych fabryk — np. obrabiarek, lokomotyw i wagonów. Tezy zjazdowe wy­sunęły przed gospodarką na­rodową konieczność wzrostu produkcji przemysłu maszy­nowego, zwłaszcza obrabiar­kowego. Na Konferencji Wo­jewódzkiej PZPR mówiliśmy, że ten przemysł w Poznań- skiem zalega z dostawą 300 maszyn, czemu nie można na czas podołać. Ponieważ czuie- my się odpowiedzialni za na­drobienie tych zaległości, a 

że wielomilionowa publicz­ność telewizyjna tak sponta­nicznie zaakceptowała nasze widowisko. Zapewne przyczy­niła się do tego forma sensa- cyjno-przygodowa. Drugim e- lementem była atrakcyjność bohatera, który działa sam wśród „wilków”. Masz film po­twierdził, że należy starszym przypominać, — a młodym u- świadamiać, że na sumę od­czuć z lat wojny składają się nie tylko klęski i martyrolo­gia, ale także działanie tych, którym się udawało. Byli tacy bohaterowie, którzy potrafili przechytrzyć i pokonać wroga. Ich uosobieniem jest porucz­nik, a później kapitan Kloss.Jest on — dzięki wyolbrzy­mieniu cech heroicznych, nie­słychanej zręczności i inteligen cji na tle zgoła nieprawdopo­dobnych przygód — personifi­kacją różnych osobowości, sym bólem tych wszystkich cichych bohaterów, którzy działali w dywersji i wywiadzie. Jedno­cześnie staraliśmy się pokazać terror okupacyjny, bestialstwo faszyzmu i bezprzykładny he­roizm społeczeństwa polskiego. Sądzę, że to właśnie zadecydo­wało o sukcesie widowiska, o jego tak żywym oddźwięku spo łecznym.
— Dobrze się więc sta­

ło, że Kloss nie ginie jak 
większość naszych bohate­
rów filmowych czy literac 
kich.— Nigdy nie mieliśmy za­miaru uśmiercać dzielnego ka pitąna Klossa. Po prostu „O- statnia gra” miała zakończyć Jego przygody. Vox populi za­decydował, że kontynuujemy je. Już w czasie ostatniej se­rii Teatru Sensacji zaczęła się krystalizować koncepcja fil­mowa dająca więcej możliwo­ści zarówno technicznych, jak i artystycznych. Poza tym był by to trwały zapis przygód naszego bohatera na filmowej taśmie. Zyskiem tej koncepcji jest także rozsławienie Klossa i poza granicami kraju. „Staw­kę” pokazywano w moskiew- 

chcemy też produkować wię­cej, proponujemy, z ołówkiw® w ręku, unowocześnienie spo­sobu wytwarzania i wzrost ilościowy produkcji.Zamierzam właśnie zabrać głos na ten temat w dyskusji na Zjeździe. Chcę mówić rów nież o innych sprawach, so­cjalnych, zwłaszcza o zrów­naniu zasiłków chorobowych dla pracowników fizycznych z umysłowymi. Była duża dy­skusja o tym wśród załóg ro­botniczych. Dotychczasowe dy sproporcje są bowiem bodaj jednym z nielicznych relik­tów po czasach przedwojen­nych.
— Macie wiele społecznych 

obowiązków. Na czym na przy­
kład polega Wasza funkcja na­
stępcy członka Komitetu Cen­
tralnego?— Biorę udział we wszyst­kich plenarnych jego posie­dzeniach mam więc dodatko­wą sposobność referowania spraw naszego przemysłu i za łóg pracowniczych. Bywałem również członkiem komisji, . opracowujących pewne zagad nienia na plenum, np. uchwa łę dotyczącą rozwoju ekspor­tu. Problemy wynikające z u- czestnictwa w pracach Komi­tetu Zakładowego partii i obu Rad Robotniczych, są ściśle z sobą powiązane, można więc te funkcje pogodzić. Inna rzecz, że jest ich trochę dużo. Ale mam czas i na swoje ak­warium i na obowiązki w do mu. Żona pracuje jako pomy- waczka w gastronomii, poma­gamy więc jej z synem w obo wiązkach domowych. A po­tem — książka, telewizja, ki­no...Rozmawiał:

ZBILUT SĘK *

skiej telewizji, gdzie została prz”-ięta gorąco. Zawędrowała też do dalekiej Mongolii. O ile wiem, zakupiły ją również in­ne kraje demokracji ludowej.
— Czy nie obawia się 

pan, że publiczność zaszu­
fladkuje pana do kategorii 
twórców widowisk sensa­
cyjnych zapominając o in­
nych pańskich osiągnię­
ciach?— Wcale się tego nie boję. Uważam, że cała dobra litera­tura zawiera wiele elementów sensacji. Nawet „Hamlet” jest sensacyjny. Oczywiście warto­ści psychologiczne czy filozo­ficzne każdego utworu należy zachować, ale motorem tego ty pu widowisk jest akcja. I cho ciąż według pewnych kryty­ków wszystko co komunika­tywne nie zasługuje na uwagę, to jednak wydaje mi się, że właśnie w telewizji, która jest najbardziej masową formą przekazu, powinniśmy robić sztukę nie tylko dla intelek­tualistów.Ale wracając do „szufladek” tyczących mojej osoby. Nie o- bawiam się skostnienia w je­dnym gatunku. Dla przypom­nienia dodam, że przez wiele lat byłem uznany za specjali­stę od estrady poetyckiej, a tymczasem nie wahano się za­proponować mi reżyserii wido wiska sensacyjnego.

— Jest pan nie tylko re­
żyserem, ale i aktorem, 
rzadko jednak widzimy pa 
na na deskach scenicz­
nych.— Być może, że jeszcze kie­dyś do aktorstwa wrócę. Na razie chcę się poświęcić tylko reżyserii.

— W teatrze, telewizji, 
czy w filmie?

— W teatrze i TV zdobywa­łem reżyserskie ostrogi, pra­gnę popróbować w przyszło­ści sił tv filmie. Filmowa wer­sja „Stawki” była pierwszym krokiem.
— Jak pan ocenia służbę 

tym trzem muzom?— W teatrze święto i odpo­czynek, w telewizji normalna praca, w filmie — ciężka ha­rówka.Rozmawiała:MARYLA CHUDZYNSKA
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Od dłuższego czasu obser­wujemy dwa niezmier­nie ciekawe zjawiska: wciąż rosnące zainteresowanie twórców na całym świecie sztu ką dziecka i sztuką dla dziec­ka oraz nieustanne obniżanie się granicy wieku, w którym dziecko zaczyna obcować ze sztuką: plastyką, teatrem, fil­mem, literaturą- Już obecnie widz dziecięcy i młodzieżowy — szkolny stanowi de facto gros widowni naszych teatrów, na pracę z nim nastawiają się biura wystawowe, muzea i pla cówki upowszechnieniowe — oświatowe w rodzaju Pałacu Kultury.Od paru lat właśnie Poznań zajmuje szczególne miejsce w produkcji artystycznej adreso­wanej dla dzieci lub przy ich Wydatnej pomocy tworzonej. Przypomnijmy nasz stan posia dania w tym względzie: dwa europejskiej klasy chóry chło­pięce — Stuligrosza i Kurczew skiego i związany z nimi fe­stiwal chóralny, zespół dziew częcy „Skowronki”, jeden z najciekawszych w skali kraju teatr lalkowy „Marcinek” i „Konfrontacje” sztuk lalko­wych organizowane przez ten teatr, ciekawie rozwijające się młodzieżowe i dziecięce pra­cownie malarstwa i rzeźby w Pałacu Kultury znane z licz­nych publicznych ekspozycji, stałe przeglądy filmów animo wanych oraz dziecięcych orga nizowane przez „Filmos” przy współpracy z zainteresowany­mi wytwórniami. Wszystko to sprawia, że w opinii kraju Po znań jest już jakimś centrum sztuki dla dzieci. Ma też odoo Wiednie zaplecze naukowców

Propozycje pod rozwagę

Festiwal 

sztuki dziecka?

interesujących się percepcją sztuki przez dzieci w Katedrze Pedagogiki na Uniwersytecie. Ma też grono autorów piszą- cych dla dzieci: Iłłakowiczów na, Ratajczak, Morawska, Kra szewski. Sprawę tę przypomi­nam nie bez kozery. W sty­czniu odbędzie się kolejny pią ty Przegląd Filmów Animowa nych i Dziecięcych w Pałacu Kultury organizowany przez „Filmos”, Prezydium RN Poz­nania i Naczelny Zarząd Kine matografii. Impreza ta w 1969 r. będzie miała charakter ogól nopolskiego festiwalu i tak przypuszczalnie oficjalnie zo­stanie nazwana. W ramach jej wytwórnie zaprezentują filmy, odbędzie się semina­rium poświęcone kierunkom rozwoju twórczości dla dzieci, otwarte zostaną wystawy prac dziecięcych z pracowni Pałacu Kultury oraz ilustracji i ksią­żek dla dzieci. Impreza poznań ska ma już swoją tradycję: na wiązywać będzie do doświad­czeń Czterech poprzednich przeglądów z lat 1963 — 1966. Dopiero obecnie przekształ­cona zostanie jednak w festi­wal z nagrodami w kategorii filmów animowanych oraz fa­bularnych. Na mapie festiwa­li krajowych pojawi się nowa, po „Konfrontacjach” i Festi­walu Chórów Chłopięcych po­

ważna impreza związana z twórczością dla dzieci i mło­dzieży. I w tym miejscu trze­ba cofnąć się do dyskusji na niedawnych „Konfrontacjach” sztuk lalkowych. I tam wysu­wany był postulat przekształ­cenia „Konfrontacji” w fe­stiwal o szerszym zasię­gu grupujący ludzi i instytu­cje o różnych dyscyplinach twórczych związanych jednak z pracą artystyczną dla dzie­ci i młodzieży. Całkiem realne wydaje się więc połączenie wszystkich tych przeglądów w przyszłości w jeden wielki fe­stiwal sztuki dla dzieci. Zwła szcza w Poznaniu propozycja warta jest przedyskutowania. Tak pomyślana impreza mogła by w sensie propagandowym wiele dać naszemu miastu. Mo że ona także: wnieść poważny wkład w rozwój twórczości dla dzieci. Jak to można było prze konać się na podstawie „Kon­frontacji” — twórcy specjalizu jacy się w pracy dla odbiorcy dz'ecięcego spragnieni są za­sadniczych dyskusji artystycz­nych oraz wymiany poglądów z pedagogami, wychowawca­mi i naukowcami- Idealnym mieiscem takich dyskusji i spotkań, nie tylko o zasięgu krajowym mógłby chyba stać dziecka.
O. B.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY

w Poznaniu, ul. Dwatory Za

ZAWIADAMIA WSZYSTKICH ODBIORCÓW, 2E

MAGAZYNY SPÓŁDZIELNI
BĘDĄ NIECZYNNE 

z powodu inwentaryzacji
w następujących

— Zakład I — Dwatory 2a 
— Zakład II — Drużynowa 1 
oraz następnie:
— Zakład I — Dwatory 2a
— Zakład II — Drużynowa 1

dniach:
— 28—30. XI. 1968 
— 28—30. XI. 1958

— 28—30. XII. 1968 
— 28—30. XII. 1968 

K8632

?racowa&cy poszukiwani

Praca
Zatrudnię ogrodnika do 
prowadzenia gospodar­
stwa sadowniczego. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 36019g.
Przyjmę pracownika lub 
przyuczonego i uczniów 
w zawodzie instalacji sa-
nitarnej ogrzewania.
Alojzy Pomiń, Gniezno, 
ul. Rzeźnicza 1. 35103g
Ogrodnik z całkowitym 
utrzymaniem potrzebny. 
Luboń k. Poznania, ul. 
Konarzewska 9a (przy 
dworcu kolejowym).

36877g
Młode małżeństwo orzyj 
mie dozorstwo z miesz­
kaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35895g.
Przyjmę pracę chałupni­
czą: wyciskanie, wytła­
czanie w metalu z włas­
nym oprzyrządowaniem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35872g.

Pierwszy film o Wielkopolsce
„Czerwone i ziole" z JutrosinaNareszcie i Wielkopolska stanie się tłem pełnome trażowego filmu fabular nego, po raz pierwszy chyba w historii kinematografii. Skiero wany został właśnie do reali­zacji scenariusz Stanisława Grochowiaka (wielkopolski ro dak!) pt. „Czerwone i złote”, uważany za jeden z najciekaw szych scenariuszy, jakie ostat nio zdecydowano się realizo­wać. Scenariusz opowiada o ma łym miasteczku, o starej ko­biecie, oczekującej powrotu swego męża z I wojny świato wej (a więc już pół wieku) i o pensjonariuszu domu star­ców, który za tego męża się po daje.

A więc tr?y rzeczy, które jak twierdzi Grochowiak są mu najbliższe: starość, jesień i Wielkopolska.
„Nie wyobrażam sobie — powie­

dział autor scenariusza w wywia 
dzie dla „Ekranu” — by „Czerwo 
ne i złote” mogło dziać się poza 
Wielkopolską. Tam jest właściwa 
<ya tego filmu sceneria, atmosfe­
ra, rekwizytornia... Wybraliśmy 
już nawet z Lenartowiczem plene 
ry w pobliżu Leszna. A dziać się 
będzie jęsienią — to dość istotne... 
Pisałem t&i scenariusz- z myślą o 
filmie kolorowym i ubolewam 
nad tvmAże kolorowy być n:e mo 
że. Wielkopolska, ziemia piękna, 
nie została dotychczas w filmie 
pokazana. Może wydawała się fil 
mowcom zbyt uporządkowana, 
zbyt skrzętna? Dla mego filmu 
jest to tło jedyne.”

Natomiast na temat wyboru konkretnego miasteczka — miejsca akcji, którym został Jutrosin, Stanisław Grocho­wiak powiedział:
„Opisany w scenariuszu Jutro­

sin jest autentycznym wielkopol­
skim miasteczkiem i nawet wszy­
stkie użyte w scenariuszu nazwi­
ska są nazwiskami ludzi z Wielko 
polski... jest to typ miasteczka 
niezniszczalnego, na którym cią­
ży tradycja wieków, które zmie­
nia się znacznie wolniej niż wyda­
rzenia historyczne. Żyja w nim 
ludzie stanowiący jakby wielką 
rodzinę, pogodzeni z rzeczywisto­
ścią, przyjmujący życie w jego 
urodzie. Ratusz, uliczki tysiąc 
trzysta mieszkańców i prawa miej 
skie bardzo już dawno otrzymane, 
to wszystko stanowi jakby ojczy­
znę w ojczyźnie.”Film reżyseruje Stanisław I enartowucz, twórca takich obrazów jak „Zimowy zmierzch”, „Zobaczymy sie w niedzielę”. „Giuseppe w War­szawie”. (ms)

Sprzedam wózek trójko­
łowy ,,Velorex”, silnik 
Jawa 350 ccm. Józef Fręś 
ko, Wolsztyn, Krzywa 8.

Z 36328g
Piec stałopalny, duży i 
łazienkowy miedziany — 
sprzedam. 27 Grudnia 3, 
Bąkowski, tel. 554-19.

36O50g
Sprzedam tanio wózek 
głęboki. Kasperek, Chu-
doby 14 m. la. 36118g
Pianino marki Kaps ta­
nio sprzedam. Poznań, ul. 
Palacza 106 m. 2. 36135g
Sprzedam garaż blaszanj 
przenośny. Poznań, Swier 
czewskiego 13 m. 27.

36162g
Atrakcyjny zbiór znacz­
ków pocztowych sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
35974g.

Palacz c. o. przyjmie pra | 
cę w Poznaniu. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36036g.

Jawę 175 okazyjnie sprze­
dam, bardzo dobrym sta­
nie. Wiadomość: telefon 
713-95. 36143g

Potrzebny mężczyzna 
ewentualnie rencista do 
pomocy w handlu. Zgło­
szenia: ul. św. Wojciecha

Auto Service, Kraszew­
skiego 30. zabezpiecza an­
tykorozyjnie i wygłusza 
podwozia, udzielając 2- 
letniej gwarancji. Poie- 
camy przeglądy i napra 
wy. 35457g

30 m. 3a, 36051g
Gosposia w średnim wie 
ku, dobrze gotująca na 
stałe lub dochodząca po 
trzebna — Ostroroga. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36095g.

Trabant Combi 601, prze­
bieg 30 tys. km — sprze­
dam. Zgłoszenia telefo­
niczne 470-07, godz. 8—15. 

36532g

Młode małżeństwo przyj 
mie dozorstwo z miesz­
kaniem na stałe. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35780g.

Sprzedam okazyjnie ciąg 
nik Lanc 25, z powodu 
choroby. Marian Stemp- 
niak, Wysocko Wielkie, 
pow. Ostrów Wlkp.
_____  1089o

Przyjmę jakąkolwiek pra 
ce w dom. Oferty „Pra­
sa”, Grunwa dla
36193g.

Syrenkę tanio sprzedam.
Poznań, ul. Skibowa 11.

36034g
Wartburg, Moskwicz 408 
lub Skodę MB kupię. O- 
ferty: telefon 421-38.

360o7g
Uprzcdam samochód Fiat 
1100. »Poznań - Minikowo,

Studentka udzieli kore­
petycji matematyki, che 
mii. Siejek, ul. Grochow
ska 73.

godz. 20.

Opatowska 7. 3617?g

- INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW i MISTRZÓW z u- 
prawnieniami budowlanymi z zakresu budowniZ 
ctwa ogólnego, wodnego, lądowego, sanitarnego 
oraz wydziału mechanicznego, na stanowiska- 
kierowników obiektów, st. inżynierów, inspekto^ 
rów, gł. inżyniera kontroli technicznej;

— TECHNIKÓW SAMOCHODOWYCH z praktyką 
w transporcie samochodowym, na stanowiska- 
dyspozytora oraz starszego inspektora transportu*

— TECHNIKA - MECHANIKA ze znajomością sprzę­
tu budowlanego, na stanowisko: kierownika dzia­
łu eksploatacji sprzętu;

— KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW;
— EKONOMISTÓW z praktyką na stanowiska: kie­

rownika sekcji weryfikacji i kalkulacji warszta­
towej, st. referentów ekonomicznych do działu 
zaopatrzenia, ze znajomością branży art. śrubo­
wych, d/s ślusarki budowlanej i kooperacji oraz 
planowania i sprawozdawczości w dziale tech­
nicznym na bazie sprzętu;

przyjmie natychmiast — HYDROBUDOWA 7 w Po- 
„na.iiu, ul. Sienkiewicza 22.

Oferty wraz z życiorysem, odpisem świadectw 
szkolnych, zaświadczeń pracy i opinii z ostatnich 
5 lat, należy składać w Dziale Kadr — pok. 22.

K8469
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. K. Wielkiego 1 — zatrudni: 
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy 
— PRACOWNIKÓW do transportu dla Bazy, przy 

ul. Wieruszewskiej — Junikowo.
Kierowcy podejmujący pracę ładowacza otrzy­

mują dodatek miesięczny.
Pracownicy po uregulowanej służbie wojskowej, 

będą mieli możność zdobycia zawodu kierowcy w 
1969 r. na koszt Przedsiębiorstwa.

Kierowcom z I i H kat. prawa jazdy jak i pracow­
nikom transportu zamiejscowym z woj. poznańskiego 
— zapewniamy zakwaterowanie na koszt przedsię­
biorstwa.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Kadr. K8610
Pozuańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 w Po­
znaniu — przyjmie do pracy:
— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Działu Zatrudnienia 

i Płac, z wyższym wykształceniem ekonomicz­
nym, oraz praktyką w zatrudnieniu w branży 
budowlanej.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje PPB nr 2 — ul. Strzelecka 
nr 2 — III piętro, pok. 314. K8590
Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej Oddział w Po­
znaniu — zatrudni:
— KANDYDATA na stanowisko kierownika Rejonu 

PSK Poznań. Wymagane kwalifikacje: wyższe 
wykształcenie techniczne lub ekonomiczne, 4 la­
ta praktyki w transporcie, w tym przynajmniej 
2 lata na stanowisku kierowniczym.

Warunki płacy dobre.
Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje Oddział 

PSK, ul. Towarowa (Wolne Tory). K8552

Gospodarstwo rolne 31,2 
ha ze stodołą dużą, poło 
żonę za miastem, budyn­
kiem mieszkalnym poło 
żonym w mieście, ma­
sywnie zbudowanym, 
jednopiętrowym, wolne 
mieszkanie dwa pokoje, 
całość blisko Pudliszek 
— Fabryki Przetworów. 
Budynki gospodarcze wy 
magają remontu. Tanio 
sprzedają spadkobiercy, 
oddzielnie lub razem. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36041g.

Kupię działkę pod do­
mek względnie bliźniak 
na terenie Poznania. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36022g.
Barak murowany 64 m!, 
na warsztat lub mieszka 
nie oddam. Opłata 4 la­
ta z góry. Ul. Andrzejew 
skiego. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 
3S101g.

dla

Sprzedam domek z dział 
ką hektarową w Zbier- 
sku, pow. Kalisz, Józef 
Szykuła. KS755

Studentki udzielają ko­
repetycji z fizyki, che­
mii, matematyki. Tele­
fon 67-01-30, dzwonić po

Kupię Traaanta, Syrenę, 
fiata 600. Oferty „Pra- 

Grunwaldzka 19 dla36027g

Sprzedam parcelę blisko 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36033g.

358G?g
Magistrowie uczą wszyst 
kich przedmiotów. Szama 
rzewskirgo 21 m. 7.

36134g

Kupię piec na gaz i wę­
giel oraz kaflowy prze­
nośny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
36039g.

Młode małżeństwo (człon 
kowie spółdzielni), poszu 
kuje pokoju przy kultu­
ralnej rodzinie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36255g. ।

Ogrodnictwo sprzedam, 
wydzierżawię lub przyj­
mę wspólnika — 2 szklar 
nie, 4 ha ziemi, 2 km do 
tramwaju (Szczecin). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Szczecin, plac Hołdu Pru 
skiego 8, pod 10009. K3583

Kupię parcelę w Tarno­
wie Podgórnym, Przeźmi 
rowie lub okolicach. Po­
średnictwo wykluczone. 
Oferty z podaniem ceny 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3G159g.
Kupię domek, połowę, 
parcelę z domklem gos­
podarczym, prawem za­
mieszkania w Pozt.anlu — 
peryferie, do 120 tys. zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3612'lg.

Starsi emeryci, bezdziet- Parcelę do 600 m pod za-Problematyka V Zjazdu PZPR 
oraz tematy związane z 50 
rocznicą powstania II Rze­

czypospolitej znalazły w progra­
mach naszej Telewizji należne im 
odbicie bądź to w pozycjach bez 
pośrednio dotyczących tych waż­
nych wydarzeń, bądź też po­
średnio nawiązujących do nich. 
Trzeba tu też podkreślić ogromną 
rolę TV w przekazywaniu bezpo­
średnich i odtwarzanych z taśmy 
sprawozdań z uroczystości rocz­
nicowych czy z przebiegu obrad V 
Zjazdu. Z dużym prawdopodo­
bieństwem można chyba powie­
dzieć, że Telewizja ma swój nie­
zaprzeczalny udział w procesie u- 
politycznienia społeczeństwa, 
Transmisja telewizyjna jest chyba 
dla dużej części adresatów bar­
dziej komunikatywna, łatwiejsza 
w odbiorze, przystępniejsza i chęt 
niej przez ogół przyjmowana niż 
transmisja radiowa czy relacja 
prasowa. Na ten temat, o ile mi 
wiadomo, nie przeprowadzono u 
nas jeszcze szczegółowych ba­
dań. Szkoda, bo choć to sprawy 
bardzo pracochłonne i trudne, 
wyniki takich badań byłyby na 
pewno interesujące i przydatne 
do udoskonalenia pracy wszyst­
kich środków masowego przeka­
zu. Ich rola w kształtowaniu no­
wej świadomości socjalistycznej 
narodu nie ulega wątpliwości.

Wśród pozycji pośrednio zwią­
zanych z obecnymi wydarzeniami 
politycznymi szczególnie trzeba 
wyróżnić ciekawy, wartościowy i 
nie banalnie zrealizowany cykl 
„Polaków dni powszednie”, który 
rozpoczął się w poprzedni ponie­
działek reportażem „Ich wielka 
przygoda”. Tematem tego repor­
tażu były wakacyjne wędrówki po 
Polsce dzieci pracowników PGR 
z województwa poznańskiego. Re 
portaż ten mówił o awansie ma­
terialnym i społecznym mieszkań-

ców wsi, chociaż ani razu nie pa- 
dlo tamto określenie. Także in­
ne reportaże z cyklu „Polaków 
dni powszednie” zwróciły uwa­
gę nie tylko doborem tematów, 
ale również staranną formą. Wy­
mienię tutaj tylko „Meliorantów” 
— filmową opowieść o trudnej 
ale jakże potrzebnej i pożytecz­
nej działalności ekipy, prowadzą­
cej prace melioracyjne na Opól-

TELEWIZJA

Po'aków 
dni 

powszednie
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szczyźnie. Wspomnę też „Kraków 
skie zegary” — reportaż obejmu­
jący zaskakująco szeroką tema­
tykę, zaczynający się od pokaza­
nia starych zegarów od stuleci 
odmierzających czas aż do zega­
rów stosowanych w nowoczesnym 
przemyśle i we współczesnych ba 
daniach naukowych. Cykl ten 
jeszcze jest kontynuowany. Wart 
jest obejrzenia.

Podobną uwagę odnieść też 
można do reportażu pt. „Zaczęło 
się w Lublinie”, nawiązującego 
do powstałego przed 50 laty Rzą­
du Tymczasowego Republiki Pol­
skiej z Ignacym Daszyńskim na 
czele. Program ten po ukazaniu

okoliczności towarzyszących odzy 
skaniu przez Polskę niepodleg­
łości w wyniku I wojny światowej, 
przedstawił plany postępowych 
reform tego rządu, reakcyjne po­
czynania prawicy, powstania na 
Śląsku, wywołanie awanturniczej 
wojny na wschodzie, strajki, prze­
wrót majowy, bezrobocie. Autorzy 
pokazali też niewątpliwe osiąg­
nięcia Polski międzywojennej: 
Gdynię, Centralny Okręg Przemy 
słowy, początki wielkiej chemii.

Potem przyszedł wrzesień 1939, o- 
kupacja, droga do wolności i Lu­
blin 1944, i Manifest Lipcowy, któ 
ry dopiero spełnił obietnice rzą­
du Daszyńskiego z 1918 roku. Za­
brakło nam jednak w tym pro­
gramie choćby krótkiej wzmianki 
o Powstaniu Wielkopolskim, od 
którego rządząca prawica rów­
nież się odwracała, bo była za­
patrzona na wschód, bo tam 
chciała podbić dla siebie rozle­
głe majątki na Ukrainie i Biało­
rusi. A bohaterski zryw synów Wiel 
kopolski na pewno uratował dla 
Macierzy znaczne obszary ziem 
zachodnich. Ale tó już inny te­
mat.

Nie zajmuję się tutaj omawia­
niem filmów fabularnych wyświet 
lanych na szklanym ekranie, ja­
ko że grubo wcześniej są one re­
cenzowane przy okazji wyświetla­
nia ich w kinach. Trzeba jednak 
zauważyć, że od dłuższego czasu 
Telewizja w dziedzinie filmów fa­
bularnych nie może się pochwa­
lić ani interesującym, ani arty­
stycznie wartościowym repertua­
rem. Tak dobre pozycje jak wy­
świetlany w niedzielę polski film 
„Trzy kroki po ziemi" zdarzają 
się ostatnie bardzo rzadko. Od 
dawna wiadomo, że filmy fabu­
larne należą do grupy najchęt­
niej oglądanych programów. Do­
tychczasowy stan rzeczy nie po­
winien trwać zbyt długo.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Zamienię 3 pokoje, kuch 
nia, stare budownictwo 
na 2 w nowym budow­
nictwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
35789g.

ni kupią mieszkanie wy- j budowę nad jeziorem w 
łączone, mały domek lub okolicy Poznania lub Pu 
pół bliźniaka. Oferty szczykowie kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 I — - - ——
dla 36856g.

„Prasa”, Grunwaldzka 19
dla 36f24g.

Kupię domek letni zelek
tryfikowany, chętnie
przy lesie i wodzie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 36097g.
Kupię piec łazienkowy 
węglowy, najchętniej 
miedziany. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36092g.
Kupię małą tokarnię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 36132g.

Domek campingowy 4-6- 
osobowy kupię. Oferty 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36177g.
Tokarnię nowszy typ w 
dobrym stanie lub do re­
montu kupię. Oferty z o- 
pisem „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 36160g.

Sprzedaż
Dwa nowe jednoosobowe 
kanapotapczany — sprze­
dam. Nad Potokiem 27a 
m. 5, po godz. 16. 36546g

Prasę do dzielenia bułek 
sprzedam. Poznań, Pala-
cza 92. 36764g
Bufet witrynę orzech, w^y 
soki połysk, bardzo tanio 
sprzedam. Poznań, War­
szawskie, Łęczycka 4 
m. 1. 36614g
Sypialnię oraz pralkę — 
sprzedam. Bułgarska 126b
m. 9. 35772g
Sprzedam dywan 2X3
m. Tel. 455-37. 35857g
Sprzedam jadalnię i sy­
pialnię, obraz św. Rodzi­
nę. Dąbrowskiego 57 m.
2, parter. 35955g
Siatkę parkanową z dru­
tu ocynkowanego w ce­
nie od 20 zł m* sprzedam. 
Wytwórnia Siatki, Po­
znań, Osiedle Szczepan­
kowo, Chotomińska 49.

35971g
Sprzedam piec stałopalny 
emaliowany z podkładką 
wysokość 90 cm (emalia 
grafitowa). Grudziądz — 
cena 1.000 zł. Poznań. Fi­
lipińska 6 m. 12 w pod

wórzu na lewo. 36181g

Pana w średnim wieku 
na wspólny pokój przyj- 
mę. Poznań, ul. Swiebo-

Sprzedam 3,5 ha ziemi 
pszenno - buraczanej, 12 
km od Poznania, 2 km 
od stacji kolejowej. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 35236gpr.

Parter, ogród, piwnicę na 
warsztat domku jednoro­
dzinnego wydzierżawię do

lat. Płatne góry

dzińska 19. 35812g I
Pokój duży frontowy z 
kuchnią, centralnym o-
grzewaniem przynależ
nościami (za rok drugi 
pokój wolny), początek 
ul. Dąbrowskiego, żarnie 
nię na pokój z kuchnią, 
ewentualnie w Gnieźnie. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35856g.

Sprzedam parcelę pod; 
bliźniaka. Osiedle Wer- j 
szawskie. Oferty „Pra-1 
sa”, Grunwaldzka 19 dla j 
35801g. I
Korzystnie sprzedam par 
celę budowlaną w Lubo­
niu, ul. Dworcowa. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 35803g.

Zamienię samodzielne
mieszkanie, nowe budów 
nictwo, I ptr., pokój, ku 
chnia, łazienka, c. o., na 
większe, samodzielne. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 "dla 36009g.

Kupię mieszkanie 3-po- 
kojowe wyłączone lub 
*/« willi. Mam mieszka­
nie kwaterunkowe 3 po­
kojowe do zamiany, tył 
ko Grunwald — Jeżyce. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35815g.

2 pokoje kuchnią (65
m>) z wygodami w cen­
trum, zamienię na po­
dobne w Poznaniu. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
36048g.

Oddam w dzierżawę 2 po 
koję z telefonem, wyłą­
czone, dzierżawa z góry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36053g.

Mieszkanie własnościowe 
spółdzielcze, względnie 
wyłączone, pokój względ 
nie l’/i pokoju z kuchnią 
i łazienką za gotówkę 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
36085g.
2 małe pokoje z balko­
nem, II ptr., nowe bu­
downictwo, c. o., stale 
ciepła woda, samodzielne, 
kwaterunkowe, Osiedle 
Świerczewskiego — żarnie 
nię na takie samo, więk­
szy metraż. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36129g.____________________ 
Dzierżoniów, pokój z ku­
chnią, nowe budownic­
two, zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu lub 
okolicy, - względnie kupię 
mieszkanie wyłączone. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 36178g.
Potrzebuje lokalu 25—30 
m’, na warsztat mecha­
niczny. Oferty „Prasa” — 
Gr-^waldzka 19 dla 

36206m.

względnie sprzedam. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3S142g.

Kupię domek jednorodzin 
ny z wygodami, we Wrze 
śni. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 36151g.

; Kupię domek jednoro- 
! ózinny w Poznaniu, wol- 
’ ny, najchętniej, Osiedle 
j Warszawskie. Oferty „Pra 
^a”, Grunwaldzka 19 dla 

26157g.
Kupię lub wydzierżawię 
małą parcelę z budyn­
kiem warsztatowym lub
gospodarczym ul.
bornicka, Piątkowo, U-
mółtowska. Oferty „Pra-

Wezmę w dzierżawę do­
mek z ogrodem lub do­
mek gospodarczy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 35868g.
Wezmę w dzierżawę dom 
lub małe gospodarstwo 
do 3 ha w zamian doży­
wotnie utrzymanie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 35871g.
Sprzedam działkę 800 m! 
w Kobylnicy. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35899g.
Sprzedam parcelę opło- 
towaną 4.500 m’ w Ko­
mornikach. Wiadomość, 
tel. 67-09-96, wieczorem. 

35967g

sa
:6ii7g.

Grunwaldzka 19 dla

Kupię dom wyłączony w 
Poznaniu lub w okolicy, 
przy dobrej komunika­
cji. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35923g.
Małżeństwo bezdzietne 
kupi spiesznie mieszka­
nie w budownictwie wy­
łączonym, względnie ma 
ły domek. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35931g.
Kupię pół willi, dwa do 
trzech pokoi lub włas- 

mieszkanie.nościowe
Najchętniej w dzielnicy 

Wiadomość,Grunwald.
tel. 67-09-96, wieczorem.

«OSWIATA»
WOJEWÓDZKI ZAKŁAD SZKOLENIA
w Poznaniu, Klasztorna 2, tel. 542-26

ORGANIZUJ E
przy współpracy z Politechniką Poznańską:
• KURS SPAWANIA SPECJALISTYCZNEGO — 

elektrycznego — w osłonie gazów ochron­
nych (argonu i innych) metali kolorowych 
i stali specjalnych.

• KURS TECHNIKÓW SPAWALNICTWA — 
dla pracowników zatrudnionych przy pro­
jektowaniu i kontroli prac spawalniczych 
(technolodzy i kontrolerzy techniczni).

* KURS SPAWANIA ELEKTRYCZNEGO i GA­
ZOWEGO — dla początkujących i zaawan­
sowanych.

Zapisy przyjmuje 1 informacji udziela Sekre­
tariat Kursów w Poznaniu, ul. Klasztorna ar 2.
tek fon 542-26 od godziny 8—19



Dnia 9. XI. 68 zgubiono 
pęk kluczy na terenie Po 
znania. Zwrot wynagro­
dzę. Tel. 516-55, 36742g

KUPUJĄC LOS

Kołpak i atrapę koła sa­
mochodu „Cortina” zgu­
biono na trasie Dzietżyń 
skiego —Piątkowo. Zwrot 
zś wynagrodzeniem. Ul. 
Dzierżyńskiego 39, Lei. 
546—95. 36672g

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ

MIŁĄ NIESPODZIANKĘ ZROBISZ OSOBIE BLISKIEJ
KoszykówkaSzachy

WII lidzeW Poznaniu drużynowe
w listopadzie ogółem do wygrania — 9.100.000 zł 
CIĄGNIENIE 20 LISTOPADA BR.

mistrzostwa Polski porażki poznaniaków
Zegarek kieszonkowy -r 
damski, złoty, pamiątko­
wy zgubiłam w sobotę, 
dnia 9. XI. br. godz. 12.30 
przy Zamku, ul. Czerwo­
nej Armii. Uczciwego

___  do 27 listopada br. odbędą się w Poznaniu finały drużyno­
wych mistrzostw Polski w szachach. O zaszczytny tytuł mistrza Pol

Od 16

znalazcę wynagrodzę.

Losy do nabycia w kolekturach Polskiego Monopolu Lote­ryjnego, placówkach „ORBISU” oraz kioskach „RUCHU” na terenie całego kraju.
Wielka — ul. Sadowa 29.

36717g

K8524

Znalazca teczki z doku­
mentami proszony jest, 
zś wynagrodzeniem, o 
zgłoszenie się pod tel. 
69S-66. 36827g

Przystojna, magister far- ■ 
macji pozna odpowied- I 
niego pana po 50-tce. Cel ‘ 
matrymonialny. Oferty I 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla ?6189g.

Zginęła 9. XI. 68 r. w po 
ciągu na trasie Poznań — 
Mosina teczka z doku­
mentami (dowody zaku­
pów, rozliczenia rejestrv). 
Zwrot dokumentów wy­
nagrodzę. Kazimierz Bis 
kupski, Poznań, ul. Ostat
nla 39.

Dla mojej koleżanki lat 
23 z wykształceniem śred 
nim poszukuję kawalera 
o dobrym charakterze w 
celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Poznań, 
Grunwaldzka 19 dla 
35786g.

Rt

36785g

Inśtytueji oddam po­
wierzchnię pod garaże 
przy dworcu Poznań- Wo­
la. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 35707g.

Panienka miła, subtelna 
pozna kulturalnego pana 
z wyższym wykształce­
niem względnie średnim 
wykształceniem, do tat 
38. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Gruń- 
waldz-ka 19 dla 1058p.

Gostyńskie Zakłady Przemysłu Terenowego w Go­
styniu, ul. Dzierżyńskiego 4 — ogłaszają PRZETARG 
na wykonanie 1306 sztuk GRZAŁEK ELEKTRYCZ­
NYCH 960 W z punktem zerowym do aparatu wylę­
gowego KU-102 wg wzoru.

Termin wykonania I—II kwartał 1969 r.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Produkcji 

— GZPT w godzinach od 7 do 15, tel. 102.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne
Oferty prosimy przesyłać jak wyżej.
Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetar­

gu bez- podania przyczyn oraz wybór dowolnego ofe­
renta.

Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 26 listopada 
1966 r. o godz. 12 w siedzibie Przedsiębiorstwa.

K8542

ski walczyć będzie 12 drużyn.
Na podstawie przeprowadzonych 

eliminacji do turnieju poznańskie 
go zakwalifikowały się zespoły: 
Flota Gdynia, Start Katowice, Kra 
kowski Klub Szachistów, Łącz­
ność Lublin, Start Lublin, Ańila 
na Łódź, Start Łódź, Hutnik No­
wa Huta, Pocztowiec Poznań, Le­
gion W-wa, WKS ..64” Wrocław. 
W sumie w Sali Błękitnej Pała 
cu Kultury, gdzie rozgrywane bę 
dą mecze, zobaczymy ponad 150 
zawodników. Wśród nich jest 5 mi

strzów międzynarodowych, 32 mi­
strzów krajowych oraz 37 kandy­
datów na mistrzów.

Już sam udział takiej plejady 
doskonałych zawodników dowo­
dzi, że walka o tytuł mistrza dru­
żynowego W szachach na rok 1968 
będzie zacięta i wyrównana. Do 
najsilniejszych zespołów należą 
Legion z Warszawy, Hutnik z No­
wej Huty oraz drużyny federącji 
Start z Katowic. Lublina i Łodzi.
Przedstawiciel Poznania Pocz-

Napełnianie długopisów, 
naprawa piór. Wielka 13,
podwórze. 35719g
Wspólnika do zaprowa­
dzonego warsztatu malar 
skiego w centrum positi- 
kuję, wydzierżawię lub 
sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
357J0g.

Lekarka stomatolog w 
średnim wieku, wolna — 
pozna pana kulturalnego 
z wyższym wykształce­
niem, do lat 45—55 w ce 
lu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35825g.

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu 
Meialowców w Poznaniu, ul. Głogowska nr 31 - 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż

ZESPOŁÓW SAMOCHODU marki „Opel-Kapitan”. 
Cena wywoławcza — 15.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28. XI. 1968 r. o go­
dzinie 10 w Poz-naniu w warsztacie ob. J. Chojnac­
kiego przy ul. Śniadeckich 12.

W. w. zespoły można oglądać codziennie pod wy­
żej Dodanym adresem w godzinach od 10—14. K8804

Naprawiam elektryczne 
silniki, maszynki do go­
lenia, sprzęt domowy, ty 
powy i radziecki, na po­
czekaniu. Poznań, Wino-
grady 31. 35798S
Ostrzenie łyżew rowko­
wych wykonuje warsz­
tat, Sikorskiego 41, para
]« zł. 36006g
Grawerowanie plombow­
nic, wszelkich 
metalowych, 
sztandarowych, 
ków, ryngrafów, 
rowanie ręczne, 
nowe wykonuje

stempli 
gwoździ 
szyldzi- 
grawe- 
maszy- 
szybko

Pania samotną, dobrego 
charakteru, domatorkę do 
lat 45 pozna w celu ma­
trymonialnym rzemieśl­
nik posiadający własny 
zakład usługowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35682g.
Kawaler rzemieślnik po 
50, posiadający dom, po­
zna ładbą. zgrabną panią, 
może być wdowa do lat 
50 z 1 dzieckiem. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
35285g.

Wojewódzki Szpital Chorób Układu Nerwowego 
w Gnieźnie, ul. Poznańska 15 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na:

2.
wykonanie dokumentacji — kalkulacji tech­
nicznej dotyczącej odżelaziaczy (basenów);
montaż tych urządzeń do ujęć wodnych na 
terenie Szpitala oraz na gospodarstwie rolnym 
przyszpitalnym w Modliszewie, pow. Gniezno, 
zakres robót wchodzą prace ziemne, budowla- 

budowlano-montażowe, instalacji wodnej i cen­
tralnego ogrzewania.

w 
ne,

Pracownia grawerska Pe 
rzyna i Komorowski, Po­
znań, Łukaszewicza 1.

36019g

Panna 32 lata, uczciwa 
gospodarna, pozna pana 
inteligentnego, dobrego 
charakteru, przystojnego, 
z mieszkaniem, do lat 38. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 35496g.

Termin rozpoczęcia robót od dnia 1 lutego 1969 r. 
a zakończenia do dnia 30 czerwca 1969 r.

Dokumentacja techniczno-kosztorysowa winna bvć 
dostarczona do dnia 31 stycznia 1969 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty -w dwóch zalakowanych kopertach z napi­
sem „Przetarg” należy przesłać do dnia 28 listopa­
da 1968 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 29 listo­
pada 1968 r. o godz. 10. ’

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. K88C6

Oddam w dzierżawę ga­
raż przy pętli tramwajo­
wej na Górczynie. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 36114g.

Wdowiec po trzydziestce, 
z dzieckiem, przystojny i 
sympatyczny, posiadający 
warsztat i samochód — 
pozna panią posiadającą 
podobne walory. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
35635g.

wyższe wy- 
Fnie * braku zna- jnniosci pozna odpowied­

niego pana. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 1( dla 
36194g.

Kawaler lat 24, wykształ­
cony, pozna ładna pannę 
do 20 lat, z większą go­
tówką, średniego wzro­
stu. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla t35648g.

Pana do lat 45, Inteli­
gentnego z zawodem, po­
siadającego mieszkanie w 
Poznaniu pozna panna 
posiadajaca oszczędności. 
Cel matrymonialny. ofer 
ty Z fotografią kierować 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36139g.

Kawaler (samotny) lat 49,
posiadający własne 
spodarstwo — pozna 
powiednia pania. Cel 
trymonialny. Oferty:

go- 
od- 
ma 
Biu

ro Ogłoszeń. Bydgoszcz 
Pomorska 1 pod „1121”.

K8583

Poz.nańska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Poznaniu, 
ul. Śniadeckich 23 — ogłasza PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na wykonanie

ROBOT REMONTOWO - BUDOWLANYCH w bu­
dynkach PSM przy ul. ul. Śniadeckich 14—2i, 
Dzierżyńskiego 245—261 i Wspólna 17, Czajcza 12 
(dom Ogrody).

W zakres robót remontowych wchodzą prace de­
karsko - blacharskie oraz przemurowanie kominow 
ponad dachem i umocowanie ław kominiarskich.

Zleceniodawca dostarcza materiał na wykonanie 
robót.

1 Otrzymać można
w Zakładzie Remontowo-Budowlanym Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej przy ul. Śniadeckich 11, 
parter.

Termin zakończenia robót — II kwartał 1969 r.
Zalakowane koperty z ofertami składać należy 

w kancelarii PSM — ul. Śniadeckich 23.
Komisyjne otwarcie ofert nastapi w dniu 25 listo­

pada 1968 r. w biurze Poznańskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej przy ul. Śniadeckich 23, pokój 105, o go­
dzinie 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ-

Panna, 16 lat, studiująca 
zaocznie, pozna kultura! 
nego. wysokiego kawale 
ra. Nauczyciel mile wi­
dziany. Cel matrvmonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 360l7g.
Pani stanu wolnego 
zrównoważona, z miła 
córeczką, pozna pana 
36—42 lat, rozsądnego, tro 
skliwego, z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty z fotografią „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
Swadą.

Chcesz szczęśliwego mał­
żeństwa — napisz do dy­
plomowanego nauczycie­
la psychologa z długolet­
nią praktyką — prowadzą 
cego biuro matrymonial­
ne „Neptun” Gdańsk • 
Wrzeszcz, Śniadeckich 13. 
Informacje 10 zł znacz­
kami. K8703
Kawaler, lat 35, wysoki 
średnie wykształcenie, z 
mieszkaniem w Poznaniu 
zapozna ładną, miła pa­
nią. Cel matrymonialny. 
Szczegółowe oferty „Pro 
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Dnia 11 listopada 1968 r. zmarł w wieku 55 lat, 
nasz ukochany mąż, ojciec i brat. śp.

WŁADYSŁAW GENEJA
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 14 bm. 

o Ródź. 14 na cmentarzu Miłostowo (Główna) 
w Poznaniu.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
Zona, syn oraz rodzina 

—--------- - -------------------------------36846g

W dniu 10. XI. 1968 r. po długich i ciężkich 
Cierpieniach zmarł

MGR. INZ.

EDWARD JACEK BISKUPSKI
wzorowy pracownik i niezapomniany kolega.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego 

składa
ZAŁOGA BSiPE „ENERGOPROJEKT*’

—____ K8961

W dniu 11 listopada 1968 r. odeszła od nas na 
zawsze, naszą długoletnia, wzorowa i sumienna 
praćownica oraz niezapomniana koleżanka

DANIELA BORUSZAK
Zegnamy Ją z dużym żalem. 

Rodzinie składamy
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA
pracownicy

Okręgowego Zarządu Zakładów „Technomag”

K80R7

^ntnwąidska u

• bez podania przyczyn. K8710

Panna z wyższym wy­
kształceniem pozna w ce­
lu matrymonialnym pana 
po studiach 40—59 lat. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36107g.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz ,Ve 
nus”, Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K8341

Dnia 10. XI. 1968 r. zmarła, przeżywszy lat 57

ZOFIA WIERDAKOWA
s. voto GRZEŚKOWIAK, 

St. referent Wydziału Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej.

W Zmarłej straciliśmy długoletniego 1 cenio­
nego pracownika, serdeczną, uczynną i zawsze 
pogodną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 13. XT. br. 
o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłej 

składają 
PREZYDrUM DRN POZNAŃ - JEŻYCE 

RADA ZAKŁADOWA — WSPÓŁPRACO1T”',V 
K8960

W dniu 11 listopada 1968 r. zakończył swój 
pracowity żywot, namaszczony Olejami św., 
mój najdroższy mąż, naśz nieodżałowany, ko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 75,

FRANCISZEK JAWORSKI
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 14 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. .

W smutku pogrążona

Poznań, tri. Długosza 34c m. 5. 367088

W dniu 10 listopada 1968 r. zakończyła swój 
pracowity żywot w Szczecinie, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza naj”’ -'' '
droga babcia, prababcia, teściowa i ciocia, 
przeżywszy 89 lat. śp.

ZOFIA KOWALKIEWICZ
z domu JASKOWSKA

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w Gra-
bowie n.

o czym

Szczecin,

Prosną, 
zawiadamiają pogrążone w smutku 

CÓRKI i RODZINA

Grabów n. Prosną.
Poznań, Ostrzeszów.

36702g

Z udziałem reprezentantów oś­
miu państw zakończyły się w Nea 
polu pływackie mistrzostwa Eu­
ropy kolejarzy. Nasi reprezentan­
ci zajęli trzecie miejsce za eki­
pami ZSRR i NRD. wyprzedza­
jąc Włochy, Rumunię, Bułgarię, 
Jugosławię i Francję. Władysław 
Wojtakajtis wygrał wyścig na 200 
m st. dow. w czasie 2.06,6.

Tenisiści USA wygrali między- 
strefowe spotkanie o Puchar Da- 
visa z drużyną Indii 4:1, i w de­
cydującym boju zmierzą się z ob­
rońcami pucharu tenisistami Au­
stralii.

Szwajcaria pokonała Jugosławię 
w eliminacyjnym spotkaniu o pu 
char króla Szwecji 3:2. Do dru­
giej rundy rozgrywek halowych 
wystąpią następujące pary: Ho-
landia
Szwecja. Anglia

Szwajcaria. NRF
Dania. Zwy-

ciężcy tych trzech meczów spot­
kają się w półfinale uzupełnio­
nym przez drużynę Czechosłowa­
cji.

Włoch Vittorio Marcelli został 
kolarskim mistrzem świata w in­
dywidualnym wyścigu szosowym 
na trasie 200 km, rozegranym w 
Montevideo Jest to czwarty zło­
ty medal zdobyty przez Włochów 
na tych mistrzostwach.

Zapaśnicza reprezentacja junio­
rów Poznania w stylu -wolnym 
wyjechała 10 bm. do Geza (NRD), 
gdzie w ciągu bież, tygodnia ro­
zegra dwa spotkania, a poza tym 
weźmie udział w międzynarodo­
wym turnieju.

DKKFiT Nowe Miasto i POZLA 
przystępują do organizacji kursu
sędziów. Zgłoszenia chętnych
przyjmuje do 14 bm. DKKFiT No
we Miasto, 
581-41).

ul. Zagórze 15 tel.

Szermierze AZS — J. Szlandro- 
wicz, J. Skoczyński i P. Wiza wy
walczyli Opolu wicemistrzo-
stwo Polski juniorów w szpadzie 
w silnej konkurencji 30 drużyn. 
Poznaniacy wyprzedzili KKS Kra 
ków; zwyciężył zespół Legii, któ­
ry triumfował również w szabli —
przed GKS Katowice Piastem
Gliwice oraz we florecie kobiet — 
przed AZS W-wa i KKS Kraków. 
Kolejność wśród florecistów: AZS
W-wa, Marymont W-wa 
Opole.

Start

Legia w III rundzie
Piłkarze warszawskiej Legli za

kwalifikowali się do III rundy Pu 
charu Miast Targowych wygry­
wając w rewanżowym meczu z 
belgijskim zespołem FC Waregem 
2:0 (0:0). (t)

passa 
droga

towiec dysponuje również dobrą 
drużyną. Do najsilniejszych punk­
tów należą tutaj olimpijczyk Wł. 
Schmidt oraz mistrz Wielkopolski 
P. Ereński.

Oficjalne otwarcie mistrzostw 
nastąpi 16 bm. o godz. 15 30. Me­
cze będą rozpoczynały sie codzien 
nie o godz. 16. Te partie, które nie 
zostaną zakończone do godz. 21,

Czwarta kolejka spotkań roz­
grywek mistrzowskich II ligi ko­
szykarzy, nie przyniosła sukcesów 
poznańskim zespołom. AZS, gra­
jąc w Gdańsku z miejscową Spój 
nią — niewątpliwie jednym z naj 
silniejszych zespołów grupy pół­
nocnej, przegrał 65:68, mimo że 
prowadził do przerwy 39:35. Rów 
nież Olimpia poniosła porażkę. 
Spotkała się ona w Łodzi z miej­
scowym Widzewem, ulegając 
61:69. Bardzo dobrze natomiast spi 
sali się koszykarze Stali Ostrów, 
którzy na wyjeździe wygrali z Za 
wiszą Bydgoszcz 73:48. Poza tym 
w grupie północnej Lechia Zielo­
na Góra przegrała ze Startem 
Gdynia 62:64, zaś Pogoń Szczecin

będą dogrywane w 
przedpołudniowych 
dnia. Protektorat nad 
objął przewodniczący 
RN Poznania — Jerzy

godzinach 
następnego 
ta imprezą 
Prezydium 
Kusiak, (s)

Najbliższe pojedynki 
bokserskie

Jesteśmy w pełni sezonu bokser 
skiego. Po ostatnich, pomyślnych 
występach naszych reprezentan­
tów w spotkaniach z pięściarzami 
ZSRR i NRF wracamy do „młóc­
ki” ligowej i spotkań w okręgach.

Ponadto do ciekawszych imprez 
należeć będzie niewątpliwie fina­
łowy dwudniowy turniej o mi-

zwyciężyła Społem Łódź 72:67.
A oto aktualna tabela grupy

północnej:
1. Spójnia Gdańsk 4 8 295:256
2. Społem 4 6 283:250
3. Lechia 4 6 275:253
4. Widzew 4 6 244:272
5. Pogoń 4 6 243:287
6. AZS 3 5 220:163
7. Stal Ostrów 3 5 193:163
8. Olimpia 4 5 215:240
9. Zawisza 4 5 195:233

10. Start 4 5 240:286
W grupie południowej padły na

stępujące rezultaty: Resovia —
Gwardia Wrocław 75:74, AZS
W-wa — Górnik Wałbrzych 62:65,
Pogoń Rudnik AZS Kraków

strzostwo Polski juniorów.
Terminarz II ligi obejmuje w

71:82, AZS Gliwice — Skra W-wa

dniach 16 i 17 bm. dziesięć spot­
kań. Oba wielkopolskie zespoły 
stoczą swoje walki na wyjazdach. 
Olimpia wystąpi w Zielonej Górze 
przeciwko Gwardii, a Sokół Piła 
zmierzy się z Unia w Oświęcimiu.

W finałowych spotkaniach o mi­
strzostwo Polski juniorów okręg 
poznański reprezentowany będzie 
przez następujących zawodników: 
Jana Stanisławskiego, Krzysztofa 
Machlańskiego, Andrzeja Kędzier 
skiego i Józefa Stachowiaka.

W meczach o mistrzostwo ligi o- 
kręgowej Prosną gościć będzie Bu 
dowlanych z Poznania. Mecz se­
niorów poprzedzi spotkanie ligi ju 
niorów powyższych klubów; w 
Lesznie Polonia będzie miała za 
przeciwnika Zagłębie z Konina.

(x)

61:84, Bai’don
61:58. (s)

Start Lublin

Ciekawy mecz 
w Dublinie -

W międzypaństwowym towarzy­
skim spotkaniu w piłce nożnej 
Irlandia zremisowała z Austrią 
2:2 (0:1). Bramki dla gospodarzy
zdobyli: Rogers i Hale, ała
Austrii: Feld i Hof.

Ciekawy ten mecz oglądało 20 
tys. widzów. Do 80 min. spotka­
nie prowadzili Austriacy 2:0. Ir­
landczycy zdobyli dwie bramki w 
ostatnich 10 minutach gry.

VII Złaz pod Parasolami

Studenci zakończyli sezon rajdowy
Tradycyjnie „Złaz pod Parasola 

mi” Akademii Medycznej zokoń- 
cźył w minioną niedzielę rajdowy 
sezon poznańskich studentów. 
Zgodnie z nazwą na kilkunastu 
trasach tej imprezy lało jak z ce­
bra. Był to już siódmy z kolei 
złaz AM, którego metę usytuowa­
no tym razem w uroczo położo­
nym Powiatowym Ośrodku Spor­
tu, Turystyki i Wypoczynku w 
Zbąszyniu.

Po raz wtóry (z powodzeniem) 
wystartowała i dobrnęła do Zbą­
szynia trasa asystencka. Podkre­
ślić warto serdeczne przyjęcie 
mieszkańców Ziemi Zbąszyńskiej.

W sprawnie przeprowadzonym i 
pełnym humoru zakończeniu u- 
dział wzięli przedstawiciele władz 
Akademii Medycznej z dziekanem 
Wydziału Lekarskiego doe. dr. 
Przemysławem Gabryelem. Spo­
śród licznych konkursów najbar­
dziej przypadły nam do gustu kon 
kursy: na parasol rajdowy (cóż 
za pomysłowość!) i na najbardziej 
niepotrzebną rzecz na rajdzie. 
Złazem sprawnie kierował kilku­
nastoosobowy sztab, na którego 
czele stał Stanisław Schneider.

Specjalną atrakcję złazu stano­
wiła wystawa rysunków Henryka 
Derwicha. (ad)

S.fp.
ZOFIA PANOWICZOWA

z domu LANGE

W dniu 10 listopada 1968 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach mój najdroższy mąż, przeżywszy 
lat 69,

najukochańsza,
teściowa.

najofiarniejsza matka.
BRUNO HANTSCH

ukochana babunia zasnęła
w Bogu w dniu 11 listopada 1968 r., w wieku 
70 lat.

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 14 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie,

o czym z głębokim bólem zawiadamiają 
DZIECI i RODZINA

Poznań, ul. Słowackiego 34.

+
Dnia 11 listopada 1968 r., opatrzona Sakra­

mentami św., zmarła w wieku lat 67. najuko­
chańsza żona, najdroższa mamusia, teściowa 
i babunia, śp.

ZOFIA BARCZYŃSKA
z domu BARCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 14 bm. 
o godzinie------ “ *
Górczynie.

10.30 na cmentarzu parafialnym na

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Chłodna 8. 36754g

W dniu 11 listopada 1968 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najdroższy brat 
1 najukochańszy wujek, śp.

STANISŁAW WOLARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

Pogrążeni w wielkim smutku 
SIOSTRY, BRAT i RODZINA

Poznań, ul. Umińskiego 19 m. 10.
36377g

■rniA0iitm Marian Fieisierowicc (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzvcki (zastępca ;

Pogrzeb 
ó godz. 13

odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
ZONA

._________________ 36774g

Dnia 11 listopada 1968 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 17. nasz ukochany 
i nigdy niezapomniany syn i brat, śp.

MAREK SCHMIDT
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu w Żabikowie.

Luboń.

W głębokim smutku pogrążeni 
RODZICE i BRACIA

3684 Ig

W dniu 11 listopada 1.968 r. przeszedł do wiecz­
ności, opatrzony sakramentami św., moj umi­
łowany mąż, najdroższy tatuś i dziadek, śp.

CZESŁAW KASZTELAN
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 

o godz. 10.30 z domu żałoby w Wirach.
O bolesnej stracie 

z głębokim żalem zawiadamia

Wiry, ul. Komornicka 28. M828R

W dniu i. XI. 1968 r. zmarł nagle 
PROF. DR MED.

_ STEFAN KUBICKI
kierownik Kliniki Gastrologicznej Akademii 

Medycznej w Warszawie, wychowanek 
naszej Kliniki.

Nauka polska poniośła niepowetowaną stratę 
o czym z głębokim żalem zawiadamiają

KIEROWNIK i PRACOWNICY
II Kliniki Chorób Wewnętrznych A. M. 

w P oz n a n i u
36792R
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LISTOPAD Stanisława
13 ______________

Środa Słońce: 7.09—16.04

TEATRY

POLSKI — g. 15 i 19 „Przed­
wiośnie”; NOWY — g. 15 „Kłopoty 
Zbója Madeja”; OPERA — g. 19 
„Cyrulik Sewilski”; OPERET­
KA — g. 19 „Wesoła wojna”; MAR 
CINEK — g. 11 i 17 „Noc cudów”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Old Sure- 
hand” (jugosł. 11 1.), g. 17.30, 20 
„Dziewczyna” (węg. 18 1.); APOL 
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Operacja św. January” (włos. 16 
1 ); BAŁTYK — g. 10. 13, 16, 19 
„Lalka” (poi. 14 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30, 15.30. 18. 20.15 
„Hasło Kom” (polski 16 i.): GONG 
— g. 10, 13, 16 „Jezioro flamingów” 
(meks. 7 1.), g. 18, 20.15 „Czarny 
Żwir” (NRF 16 1.); GRUNWALD — 
g. 17, 19.30 „Zamieńmy się męża­
mi” (USA 16 1.): KOSMOS - g. 17 
„Człowiek który sabił Liberty Va 
lance’a” (USA 14 1.), g. 19.30 „Za­
ćmienie” (włos. 18 1.); MALTA — 
g. 16, 18, 20 „Poranki młodości” 
(rum. 14 1.): MINIATURKA — g. 
15.30 „300 Spartan” (USA U L). g. 
18, 20 „Księżniczka” (szwedz. 18 1.); 
OLIMPIA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 
„Długie łodzie Wikingów” (ang. 
14 1.): OSIEDLE — g. 18, 20 „Mści­
ciel w masce” (ang 14 1.): PAN- 
CERNIAK — g. 17.30, 20 „Piękna 
Angelika” 'franc. 16 1.); PAŁACO 
WE — g. 10. 13. 16, 19 „Anna Ka­
renina” (radź. 16 1.); PRZYJAŹŃ 
— remont: RTALTO — g. 10. 12.30, 
15, 17.30, 20 „Znak Panny” (rum. 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
nieczynne; SCALA — g. 16 „Mój 
przyjaciel delfin” (USA 7 1.), g. 18, 
20 „Angelika i król” (franc. 16 
1.); TĘCZA — g. 17. 19 „Zenia. Ze- 
nieczka i katiusza” (radź. 14 IV 
WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Synowie Katie Elder” (USA 16 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 17 „Włóczeni północy” (USA 
7 1.). g. 19.15 „Watła nić” (USA 16 
1.): WILDA — g. 11. 14. 17, 20 „l al 
ka” (poi. 14 1.): WRZOS (Luboń) 
— nieczynne: WRZOS (Mosina) — 
g. 17, 19.15. ..Przed wolna” (jugosł. 
14 1.): FOTOPLAST'KON — g. 12— 
21 „W drodze na Krym”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 11—17.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
9) - g. 11-17

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 11—17.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. u-18.

Muzeum w Rogalinie — nieczyn 
ne.

Muzeum w Gołuchowie — g. 
10—16.

WYSTAWY
Pałac Kultury (Salon Wystawo­

wy) — „Związek Rad/iecki w 
oczach plastyków bydgoskich” — 
g. 12—20 (do 15 bm.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego „Socjaldemokracja Kró­
lestwa Polskiego i Litwy w 75 
rocznice” - g- 10—18.

Dom Kultury HtP — Wystawa 
malarska plastyka poznańskiego 
R Skupina - g. 14—22.

PTF (Paderewskiego 7) — III Wy 
stawa indywidualna J. Stanisław­
skiego — g. 10—19.

Klub MFiK (Ratajczaka 39) — 
„Pejzaże — Bukowina i Zatoka 
Kotorska” — H. Michałowskiej g. 
10—20 (do 19 bm.).

Pałac Kultury — hol główny 
(parter): „XXIV Przegląd Nowo­
ści Wydawniczych Miesiąca” — g. 
10—18 (do 18 bm.).

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Święcic­

kiego — chirurgia — interna (ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 67-12-31.

Woj. Szpital Dziecięcy (ul. św. 
Józefa 7/8. tel. 536-21) — chir. 
dziec. do lat 14.

Szpital Miejski im. Strusia — 
(okulistyka) — ul. Walki Młodych 
7, tel. 511-11.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: podsta­
cje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 i 
Ugory 18 — całą dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66).

Ambulatoria: internistyczne — 
całą dobę pediatryczne g. 15—23: 
niedz. i święta — całą dobę (Szpi­
tal Miejski im. Strusia — Izba 
Przyjęć ul Walki Młodych 7) 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7 niedz. i święta 
— cała dobę; chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8. tel. 707-19 — całą do­
bę: chirurgiczne II — ul. Kasprza 
ka 16, tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
czynna cała dobę Główna 53 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Mieiska Lecznica dla Zwierzał 
(ul. Grunwaldzka 248). tel 67- 24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki

RADIO

Środa — program t: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17): 
7.24 Mel. na dzień dobrv: 7.45 „Błę 
kitna sztafeta”: 8.20 W różnvch 
rytmach: 9 Dla klas I ' II ..Mu­
zyczne miary” aud. z cyklu „Dzie

8 GŁOS WIELKOPOLSKI A 
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przykładzie Pobiedzisk

Do czego prowadzi upór?
W Pobiedziskach, podobnie jak w innych miastach czy 

miasteczkach naszego województwa, o mieszkania trudno. 
Bywa jednak i tak, że są możliwości pobudowania nowych 
domów mieszkalnych, odpowiednie dokumentacje oblekają 
się kurzem w urzędowych szufladach, wykonawcy czekają, 
a tymczasem kilka osób prywatnych uniemożliwia realiza 
cję słusznego przedsięwzięcia. Oto szczegóły konkretnej 
sprawy-Przy ulicach Powstańców Wielkopolskich i Kostrzyń- skiej w Pobiedziskach 6 ro­dzin zajmuje sześć domostw wraz z przylegającymi do nich dużymi ogrodami. Zarów­no domy jak i ogrody stanowią własność miesz­kających w nich lokato­rów. W 1965 roku do Prezy-
Hie zapom nah 

o bohaterachW okresie Święta Zmarłych pisaliśmy o przejęciu opieki przez wielu uczniów poznań­skich szkół nad grobami po­ległych podczas II wojny świa towej.Do listy tych bezinteresow­nych opiekunów zaliczyć trze­ba także uczniów Szkoły Pod­
stawowej nr 10 przy ul. Bosej. Opiekują się oni grobem na górczyńskim cmentarzu, w któ rym spoczywają pomordowani w Żabikowie. O grób ten dba­ją dzieci od 1950 r. Również w tym roku, na Święto Zmarłych przybrano go zielenią i kwiata mi oraz zapalono na nim zni­cze. Harcerze z tej szkoły peł­nili także wartę honorową przy grobie, (a-o)

Prztfyczek

Pojedzie czy 
nie pojedzie?

Autobusy pospieszne li- I 
nii „A” dotychczas krąży­
ły na swojej trasie (ul. Ry | 
cerska — Główna) na ogół 
zgodnie z rozkładem jaz­
dy. Począwszy od III deka 
dy października br. regu­
larność kursowania poja­
zdów MPK gwałtownie się 
pogorszyła. Najwięcej kło­
potów przysparza pasaże­
rom fakt, że z reguły nie 
dochodzi do skutku jeden 
z dwóch rannych kursów 
(ten, który według rozkła­
du ma rozpoczynać się na 
przystanku przy ul. Ry­
cerskiej o 7.25 i następny 
— o 7.40).

Jeśli trudności obiektyw 
ne nie pozwalają na 
punktualne — jak niegdyś 
— kursowanie autobusów, 
to na rozkładzie jazdy na­
leżałoby umieścić wzmian 
kę tej treści „godzina 7.25 
lub 7.40. Wówczas byłoby 
wiadome, że korzystanie z 
usług MPK na tej linii na 
raża pasażerów na spóźnię 
nie się do pracy, (ak)

ci słuchają muzyki”; 9.20 Muz. po­
ważna; 10 „Zabierze głos Joanna 
d’Arc” — fragm prozy; 10.20 Ro­
syjskie mel. lud.; 10.45 „Szpital — 
pacjent”; 11 Ork. rozr.; 11.45 Pu­
blicystyka międzynarodowa; 12.10 
„Koncert z polonezem”: 13 Dla 
klas l i II „Czarna krowa w krop 
ki bordo” aud. W. Chotomskiej; 
13.25 „Swojskie melodie”; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 Rep. 
lit. „My ze spalonych wsi”: 14.30 
„Z estrad j scen operowych na­
szych sąsiadów”; 15.05 „Nasze spot 
kania — Korea”: 15.30 Dla dzieci 
„Dziadkowi chłopcy”; 16 „Popo­
łudnie z młodością”; 18 „Gwiazdy 
polskiego jazzu, i big-beatu” — 
opr. T. Romer; 18 30 Spraw, z ob­
rad V Zjazdu PZPR: 19.35 Konc. 
życzeń; 20.40 Konc. Chóru 21 ca- 
pella PR i TV w Krakowie; 21.05 
Konc. chopinowski — z nagrań J. 
Ekierta — fortepian; 21.35 Muz. i 
aktuałn.: 22 Poetycki konc. ży­
czeń; 22.30 „Tańczymy do 23”; 23.15 
Konc. wieczorny: 0.10 Próg, noc­
ny z Rózgi. PR w Łodzi.

WIAD.-MOSCI: 5. 6. 7. 8, 12.05, 
15. 17.55. 20. 23 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Komentarz Red. 
Ekonom.; 8.50 Zespół rozr.; 9 Gra 
Polska Kapela p/d F. Dzierżanow 
skiego; 9.35 „Zielone sygnały”; 1° 
Recital arii oper, w wyk. L. Price 
sopran; 10.25 Koszalińskie Rozmai 
tości Lit.-Muz.: 11.25 Z muz. Ber- 
lioza i Schumanna; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 W rytmie 
polki; 13.25 „Spotkania kolejowe” 
fiag. pro*v L. Rudnickiego z tomu 
„Stare i nowe”; 13.45 Wielkopol­
skie chóry; 14.05 Konc. polskiej 
muz. rozr.; 14.3o Aud. dla dzieci: 
„Janek i Katia”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”: 15 Konc. Repr. Zesp. 
Pieśni i Tańca WP- 15 45 „Proble­
my realizmu” — aud. w oprać. J. 
Niecikowskiego z cyklu „Polityka 
i literatura” aud. 2; 17.10 „Za O­

dium Miejskiej Rady Narodo­wej w Pobiedziskach wpłynę ło 130 wniosków o przydział działek budowlanych pod bu­dowę domków jednorodzin­nych na terenie miasta. W związku z powyższym władze zwróciły się do Powiatowego Biura Projektów o wytycze­nie odpowiednich terenów pod budownictwo indywidualne. Biuro wywiązało się bez za­strzeżeń ze swych zadań, bio- rąc pod uwagę właśnie ulice: Powstańców Wielkopolskich i Kostrzyńską, jako że praktycz nie ogrody przy opisanych wy żej domostwach nie były pra­wie używane, natomiast mo­głyby tam w przyszłości za­mieszkać 63 rodziny w dom- kach jednorodzinnych. Wszel­kie plany i nrojekty zatwier­dziła również w 1965 roku WRN.Kłopoty zaczęły się w roku 1966. Sześć rodzin za­grożonych w swych własno­ściowych prawach odwołało się od decvzii WRN. Z pomo­cą przyszło im zarządzenie Mi nistra Rolnictwa o ochronie u żytków rolnych. Okazało się bowiem, że ziemia w ogro­dach jest III klasy, a więc u- rodzajna. Powołano specjalną komisje w Prezydium Powia­towej Rady Narodowej, która zadecydowała: przv Powstań­ców Wielkopolskich i Ko- strzyńskiej nie będzie się bu­dować nowych domów.Może nie przypomniano by sobie o całej sprawie, gdyby właściciele omawianych pose­sji odpowiednio wykorzystali urodzajne ziemie w ogrodach. Ale tak nie było, wobec więc ciągłych interwencji 130 wnio skodaw’ców Prezydium MRN postanowiło jednak zmienić de cyzję. Na początku bieżącego roku do Pobiedzisk przyjecha li przedstawiciele WRN oraz Prezydium PRN, którzy po długiej dyskusji z władzami Pobiedzisk doszli do wniosku, że jednak należy przy ulicach Powstańców Wielkopolskich i Kostrzyńskiej wybudować no­we domki jednorodzinne. W czerwcu br. przyjechał do Po biedzisk miernik, który miał przeprowadzić na omawia­nych terenach odpowiednie po miary. Niestety, „solidarni” mieszkańcy 6 domów nie po­zwolili mu na wykonanie jego służbowych obowiązków, mi­mo że władze Pobiedzisk wy­kazały w opisanej sprawie bardzo dużo (może nawet za dużo) dobrej woli. Z użytko­wnikami 6 posesji przeprowa­dzono wiele rozmów wyjaśnia jących przyczyny takiego wła śnie a nie innego planu loka­lizacji terenów pod budownic two indywidualne. Propono­wano zamianę gruntów. W każdym przypadku dbano, aby
drą i Nysą”; 18.10 Muz. po pracy; 
18.30 „Bałtycka wachta”; 18.45 13 
lekcja j. francuskiego; 19.0’. Spot­
kanie z Nataszą i Andrzejem Pie- 
torowymi; 19.30 Teatr PR — „U- 
marli nie płacą podatków”; 20.30 
Fel. muz. J. Waldorffa; 21.30 Muz. 
polska; 22 Spraw, z obrad V Zja­
zdu PZPR: 23.15 Międzyn. Uniw. 
Rad. i U.R.I.T. wykład „Fizyka 
najniższych temperatur” cz. IV — 
autor dr Kurt Mendelssohn; 23.25 
Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30, 12 05. 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17 Progr. wieczoru; 17.05 Quodlibet 
— czyli co kto lubi; 17.30 „Wybra 
nieć” ode. 15 pow. T. Manna: 17.40 
Głos mają instrumenty; 18.05 Her 
batka przy samowarze; 18.25 Prze­
bój za przebojem; 19 Co wieczór 
powieść — 14 ode. „Klubu Pick- 
wicka”; 19.30 Para za parą; 19-50 
Moja najciekawsza sprawa — 
opow. mec. W. Toczyski; 20 Remi­
niscencje muzyczne — Sympatycz 
ne Arioso — aud. J. Webera; 20.48 
„Przygotuj się do dalekiej podró- 
żv” —słuch Seligi i A. Radziejew 
skiego; 21.13 Piosenki warszaw­
skich przedmieść: 21.30 Rvmv i ryt 
my — „Ody Horacjusza”: 21.50 O- 
pera tygodnia — K. Kurpiński „Za 
bobon, czyli Krakowiacy i Góra­
le”; 22.07 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — zespół Novi: 22.15'Przy 
pomniku — rep. J. Rybczyńskie­
go; 22.35 Zaproszenie do tańca; 
23 Poeci polskiego baroku: 23.05 
„Muzvka nocą”: 23.50 Na dobra­
noc śpiewa I. Jarocka; 24 Wiad. 
Radia ONZ

TPLFWIZJA
ŚRODA: — 8.05 — „Kamo — nie­

bezpieczna misja” — fab. film 
radź.; 9.55—10.25 — Fizyka kl. VIII 
— „Pole elektrostatyczne”; 11.55— 
12.25 — Chemia kl. VIII — „Koroz 

dotychczasowi posiadacze nie ponieśli strat materialnych-A może władzom Pobiedzisk ciągle jeszcze brak w tych dy skusjach wyczerpujących fa­chowych argumentów, może do definitywnego rozstrzygnię cia denerwującego problemu potrzebna jest pomoc rady po wiatowej?Z kolei,trzeba powiedzieć, że zainteresowane rodziny miały prawo odwołania się od decyzji władz miejskich. Czy jednak wobec dobrej woli tych ostatnich nie przesadziły one w zakresie interwencji i uporze przy swoim dość jedno stronnym stanowisku?
A. K.

Studencki apel 
w dniach ZjazduW Auli Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza zorgani­zowano w poniedziałek uro­czysty apel ku czci V Zjazdu PZPR. Apel zgromadził mło­dzież uniwersytecką, przedsta wicieli władz uczelni i KU PZPR. Zebrani wysłuchali o- kolicznościowego referatu po­święconego aktualnym zada­niom politycznym w świetle tez na V Zjazd. Poznańscy stu denci wystosowali również list do uczestników Zjazdu, przekazując im życzenia po­myślnych obrad.

Nie zabrakło rogali 
marc ńslpchTakiego zapotrzebowania na rogale marcińskie, jak w tym roku, nie notowano od wielu lat. Same przedsiębiorstwa u- społecznione dostarczyły ich ogółem do sprzedaży w Poz­naniu ponad 38 ton, przy czym 28 ton przekazały praco­wnie kawiarni, 8 ton Poznań­skie Zakłady Przemysłu Pie­karniczego. (b)

„Wielkopolanin”, Kaźmierz. W 
sprawie złego adresu interwenio­
waliśmy w ZUS-ie. Wysłano już 
rentę na adres prawidłowy.

(2649)

llMimWMWM

„Jako stały czytelnik „Głosu” 
pozwolę sobie na przekazanie kil 
ku spostrzeżeń, które może zainte 
resują redakcję.

Słów kilka o skrzynkach poczto 
wych w klatkach schodowych. 
Skfzynki te są zbiorcze, podzielo 
ne na poszczególne mieszkania. 
Nie uwzględniono wcale, że w jed 
nym mieszkaniu jest kilka rodzin 
często skłóconych i chętnie „umi­
lających” sobie życie na wszyst­
kie sposoby. Rezultat jest taki, że 
listy nie zawsze trafiają do rąk 

ja — wróg metali”; 15.05 — Pro­
gram dnia; 15.10 — Matematyka w 
szkole — „Przekształcanie płasz­
czyzny”; 15.40—1640 — Politech. 
TV — Matematyka — kurs przy­
gotowawczy — „Równania wyż­
szych stopni”; 16.45 — Dziennik; 
16.55 — Dla dzieci — „Zwierzy­
niec” — „W pasy i w łaty” — 
film „Przygody dziwnego psa 
Huckleberry”; 17.25 — Encyklo­
pedia Wielkopolska; 17.45 — „Wyci 
nanki”; 18.05 — „Ping-pong” — TV 
film polski z serii „Perły i duka­
ty”; 18.30 „Wspólny język” — pro 
gram muzyczno-baletowy; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20 — Spraw, 
z przebiegu obrad V Zjazdu PZPR; 
21 — Studio współczesne — „Ra­
port z Monachium” — A. Brychta; 
21.30 — Magazyn — „Światowid”; 
22 — Śpiewa — Toulai — piosenkar 
ka turecka; 22.25 — Dziennik.

CZWARTEK: — 9—9.30 — J. pol­
ski kl. V — Jan Matejko; 10 — 
„Skarb” — fab. film polski; 11.55 
—12.25 — kl. VIII — Aleksander 
Fredro; 15.35 — Program dnia; 
15.40 — Politechnika TV — Geome 
tria wykreślna I rok „Obroty i 
kłady”; 16.15 — Politech. TV — 
Chemia I rok. „Statyka i kinety­
ka reakcji”;. 16.45 — Dziennik; 
16.55 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem” w programie: 
„Loża Ekspertów”, „Na zamówie­
nie” /— film z serii „Ivanhoe”; 
17,50 — W pracowniach poznań­
skich naukowców; 18.05 — „Pro­
gram z Melonikiem” — reż T. A- 
leksandrowicz; 18.35 — „Ludzie czy 
nu” — reportaż; 19.20 — Dobranoc 
i dziennik; 20 — „Genialny plan 
pułkownika Krafta” — polski film 
TV z cyklu: „Stawka większa niż 
życie”; 21 — Sprawozdanie z prze­
biegu obrad V Zjazdu Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej; po 
sprawozdaniu: — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Goście radzieccy 
na spotkaniu w Klubie TPPR
W serdecznej atmosferze przebiegało wczoraj w Klubie 

TPPR w Poznaniu spotkanie z delegacją Towarzystwa Przy 
jaźni Radziecko - Polskiej, w której skład wchodzą: II se­
kretarz Białogrodzkiego Komitetu Wojewódzkiego KPZR, de 
putowany do Rady Najwyższej Rosyjskiej Federacyjnej Socja 
listycznej Republiki Radzieckiej Konstantin Popow, lekarz 
pediatra, członek Zarządu TPPR w Jarosławiu Irena Iwa 
nowa oraz członek Zarządu TPPR, dyrektor fabryki cze­
kolady w Moskwie Walentin Winogradów.Goście przeprowadzili po­przednio rozmowy w KW PZPR oraz zwiedzili Poznań, m. in. Cytadelę a w dniu dzi­siejszym zapoznają się z Kór­nikiem i Rogalinem. W spot­kaniu w Klubie TPPR uczestni _______________________________ >______
Ten pawilon jest 
bardzo potrzebnyRoboty na Ratajach postę­pują szybko i jak wszystko wskazuje, wkrótce oddkne tu zostanie .do użytku Spółdziel­ni „Osiedle Młodych” 1000 mie szkanie. Niezależnie od tego realizowane są inne inwesty­cje. Pod tym względem — co już pisaliśmy — panuje tu lep sza sytuacja, niż swego czasu na Osiedlu Świerczewskiego, gdzie w pogoni za mieszkania­mi zapomniano o zapewnieniu mieszkańcom dostatecznej licz by placówek handlowych. Nie znaczy to, że na Ratajach jest wszystko dobrze.Zarząd PSS dysponuje doku mentacją na nowoczesny pawi lon o powierzchni 400 nr, któ­ry miałby powstać w pobliżu ronda przy ul. Marchlewskie­go. Dysponuje też odpowied­nimi środkami i mógłby roz­począć budowę w przyszłym roku. Jak się dowiedzieliśmy, pawilon raczej nie zostanie u- względniony przez Dyrekcję Inwestycji Miejskich w roz­dzielniku robót. Zabrakło już ponoć mocy przerobowej na ulokowanie tej inwestycji w planie.To prawda, że przedsiębior­stwa budowlane nie cierpią na nadmiar możliwości przerobo­wych. Nie mniej — z uwagi na charakter wspomnianego pawi łonu — DIM i Komisja Roz­działu Robót powinny jeszcze raz przeanalizować podjętą decyzję. A może znajdzie się jakaś luka w portfelu zleceń?(b)

W interes e 
współlokatorów 

adresata i bywają złośliwie nisz­
czone, a często i czytane. Mam 
na to dowody. Nie wiem, czy pocz 
ta liczy na to, że są wśród nas 
same anioły, ale i anioły to nie 
zawsze ludzie kulturalni. Rozu­
miem, że jest to wielkie ułatwie­
nie dla listonosza, ale może by 
poczta pomyślała trochę o intere­
sie lokatorów wspólnych mieszkań 
i jakoś inaczej załatwiła tę spra­
wę. Widziałem np. na Wybrzeżu, 
że każda rodzina miała swoją od­
dzielną skrzynkę z nazwiskiem. 
Np. m. 4 oraz skrzynki z numera­
cją 4a, 4b, 4c. Wiadomo więc 
gdzie wrzucać poszczególne listy”.

M. Z.
(Nazwisko i adres znane redakcji) 

RED.: Projekt naszego czytelni­
ka poddajemy pod rozwagę Dy­
rekcji. W istocie — trafiają do 
nas coraz częściej skargi, że w 
wielu mieszkaniach złośliwi miesz 
kańcy niszczą listy skierowane do 
ich współlokatorów. Przydzielenie 
osobnych skrzynek poszczególnym 
rodzinom zapobiegnie tego rodzaju 
praktykom. A nie sądzimy, by 
Poczta nie mogła zawiesić w nie­
których domach dodatkowych 
skrzynek, (c)

Miły gest 
taksówkarza

O taksówkarzach często pi- 
szemy źle.' Tym bardziej wart 
wzmianki jest Józef Szafrań­
ski (nr boczny taksówki 1137).

Otóż w minioną sobotę do 
Poznania przyjechała milio- 
nowa członkini ?MW — Ste­
fania Szymanowską, pracow­
nica kombinatu PGR Gołębin 
Stary (pow. kościański). Przy 
była bez stroju organizacyj­
nego, który — jak się okaza­
ło — był jej potrzebny. Trze­
ba było pożyczyć od koleżan­
ki. Wszystko skończyło się po 
mfaślnie, w dodatku kierow­
ca taksówki dowiedziawszy 
się, że wiezie jubileuszową 
członkinię ZMW oświadczył, 
iż nie pobierze żadnej opłaty, 
choć licznik „wybił” 36 zł.

(ad) 

czył z-ca kierownika Wydzia­łu Propagandy KW PZPR Ta 
deusz Wysocki oraz członko­wie Zarządu Wojewódzkiego i Miejskiego TPPR.Goście wyrażali się z uzna­niem o osiągnięciach narodu polskiego.Na zakończenie zabrał głos wiceprzewodniczący Zarządu Wojewódzkiego TPPR Leon Jó 
zefowiak, który podziękował gościom za życzenia, prosił o przekazanie serdecznych poz­drowień dla działaczy TPPR i zapewnienia, że aktywiści z Wielkopolski będą nadal praco wać na rzecz krzewienia przy jaźni polsko-radzieckiej, (b)

15 bm sesja DRN 
Newe Miasto

W piątek, 15 bni. o godz. 19 w 
świetlicy Centralnego Laborato­
rium Obróbki Plastycznej przy ul. 
Zamenhofa 2/4 odbędzie się sesja 
DRN Nowe Miasto. Zasadniczym 
tematem będzie omówienie pro­
gramu uporządkowania dzielnicy 
w latach 1968 — 70. (na)

Czwartek LiterackiNa Czwartku Literackim 14 bm. o godz. 19 w Pałacu Działyńskich wystąpi Tomasz 
Burek, krytyk literacki mło­dego pokolenia, autor prac m. in. o Brzozowskim, Arni- ckim, Gomolickim i kulturze romantyzmu.T. Burek mówić będzie na temat: „Kiedy zaczyna się wiek XX w literaturze pol­skiej”. (na)

Poznański 
almanach młodychZa kilka dni ukaże w księgarniach almanach poetyc ki członków Klubu Młodych przy poznańskim Oddziale ZLP. Książka wydana nakła­dem Wydawnictwa Poznań­skiego zawiera wiersze 15 au­torów, których nazwiska zna­ne są czytelnikom poezji, z publikacji na łamach prasy. Kilka z nich uprawia także prozę i krytykę literacką, nie którzy niebawem doczekają się własnych tomików. Przy, notkach biograficznych umiesz czono krótkie wypowiedzi po­etów, charakteryzujące naj­ogólniej ich stosunek do dzia­łalności literackiej.Redaktorem tomu jest Woj­ciech Burtowy, przedmowę na pisał Edward Balcerzan. (ms)

SFORMUJEMY
Plenarne zebranie członków 

koła ZBoWiD przy DOKP odbę­
dzie się dzisiaj, o godz. 16 w Do­
mu Kultury Kolejarza, ul. Mar­
chlewskiego.

Z powodu remontu, sekretariat 
Oddziału ZBoWiD Wilda czynny 
jest w pilnych sprawach tylko w 
poniedziałki, środy ' piątki w 
godz. 11—13 przy ul. Dzierżyń­
skiego 187 (wejście bocznym ko­
rytarzem). Remont potrwa do 15 
grudnia.

„Problem indiański w Meksy­
ku”, to tytuł prelekcji doc. dr. 
M. Frankowskiej, dzisiaj o godz. 
18 w sali Collegium Philosophi- 
cum, ul. Marchlewskiego 124/126. 
Zaprasza Komisja Historyczna 
PTPN.

O reumatyzmie i chorobach wą­
troby będzie dzisiaj c godz. 18 
mowa na prelekcji o zdrowiu w 
sali szkoły przy ul. Harcerskiej, 
w ramach cyklu pogadanek dla 
mieszkańców Głównej.

14, 21 i 28 bm. oraz 5 i 12 gru­
dnia o godz. 18 odbywać się będą 
w Klubie PSS przy ul. Czajczej 
11, prelekcje dla uczestników kon 
kursów, aktualnie urządzanych 
przez PSS.

Zakład Energetyczny Poznań 
Miasto informuje, że w związku 
z przeprowadzanymi pracami in­
westycyjnymi nastąpią przerwy w 
dostawie energii elektrycz/nej — w 
dniu 14. 11. 68 r. w godz. 7 — 15 
dla ulicy: Matejki (od Kniewskie- 
go do Engla — strona prawa); W 
dniu 15. 11. 68 r. w godz. 7 — 15 
dla ulicy: Matejki (od Wyspiań­
skiego do Kniewskiego — strona 
prawa).

Zakład Energetyczny przeprawa 
za przerwy w dostawie energ 1 
elektrycznej, (m-8802)


